
Do Gdańska jeden za 
drugim przybywają z ca­
łego kraju pociągi z dzieć 
mi w związku z .rozpo­
czynającym się na Wy­
brzeżu drugim turnusem 
kolonii letnich. W ub. 
niedzielę gdański dwo­
rzec główny przyjął 25 
specjalnych pociągów z 
dziećmi, w poniedziałek 
i wtorek po 12, a ivczo- 
raj 16 pociągów. Wzmo­
żony ruch pociągów z 
dziećmi trwać będzie do 
10 bm.

Na zdjęciu: dzieci z
Torunia i Włocławka na 
dworcu głównym w Gdań 
sku.

Fot. Wł. Nieżywiński

Oszczędność-centralp problemem
w budownictwie mieszkaniowym
Wywiad z przewodniczącym KBUiA 
Stefanem Piefrusiewiczem

WARSZAWA (PAP). Mi- go. Przewodniczący Komi- 
rno, że w ostatnich latach, tetu Budownictwa, Urbani- 
warunki mieszkaniowe lud- j styki i Architektury Stefan 
ności systematycznie, cho-! Pietrusiewicz udzielił na 
ciąż-powoli, poprawiają się,’ten temat wywiadu przedsta 
sytuacja w tej dziedzinie j wicielowi PAP — red. An- 
jest jeszcze bardzo trudna, j drzejowi Nowickiemu.

M P^Ppwa zależy | _ j3ka jest cbecn3
przede wszystkim od wy-
korzystania wszystkich moż *uacJa mieszkaniowa lud* 
liwości obniżenia kosztów j ności miejskiej i jakie są 
budownictwa mieszkaniowe-j prognozy na najbliższe la-

■ NOWY JORK (PAP). We 
wtorek w mieście Clarksdale 
(stan Missisipi) odbyła się no­
wa demonstracja antyrasistow- 
ska. Policja aresztowała 52 Mu­
rzynów. Demonstranci domaga­
li się natychmiastowego znie­
sienia segregacji rasowej.

KONIECZNOŚĆ UNORMOWANIA SYTUACJI

W NIEMCZECH ZNAJDUJE CORAZ WIĘKSZE

ZROZUMIENIE NAWET W KRAJACH NATO

Przemysł węglowy
wykonał lipcowe
zadania wydobywcze
KATOWICE (PAP). 31 lipca 

br. przemysł węglowy wykonał 
zadania wydobywcze przypada­
jące na ten miesiąc.

W rozmowie z przedstawicie­
lem PAP wiceminister resor­
tu górnictwa i energetyki mgr 
inż. Karol Fabris Wysoko oce­
nił pracę załóg górniczych w 
llpcu Miesiące letnie, stwier­
dził on, należą z reguły do 
trudniejszego okresu pracy w 
górnictwie. W tym roku jed­
nak pracę zjednoczeń węglo­
wych 1 kopalni cechowało wy­
sokie tempo produkcji. Dzięki 
tej dyscyplinie produkcyjnej, 
zobowiązaniom załóg górni­
czych, podjętych dla uczczenia 
święta Odrodzenia, zadania wy­
dobycia zostały w lipcu nie 
tylko wykonane, ale także 
przekroczone o 30 tys. ton wę­
gla.

------ «-------

Prezydent Włoch
przybył do NRF
BONN (PAP). Prezydent 

Włoch Segni wraz z małżon 
ką i ministrem spraw za­
granicznych Piccionim, przy 
był w środę do Monachium,

Przemówienie W. Ulbrichta
w Izbie Ludowej NRD

— Jeśli brać pod uwagę je­
dynie suche dane statystyczne, 
to w ciągu minionego 10-lecia 
warunki mieszkaniowe w mia­
stach poprawiły się tylko nie­
znacznie. Średnie zagęszczenie 
na 1 izbę spadło z 1,55 osoby w 
11)50 roku do 1,53 osoby w 1960. 
Liczby te nie odzwierciedlają 
jednak rzeczywistych zmian, 
polegających na tym, że w la­
tach 1950 — 1955 nastąpiło po­
gorszenie sytuacji mieszkanio­
wej i na koniec 1955 r. prze­
ciętnie zagęszczenie wynosiło 
1,7 osoby na izbę. Poprawa, tj. 
spadek zagęszczenia — i to 
dość istotny, ho do 1,53 osób 
na izbę — nastąpiło dopiero w 
latach 1956 — I960. Ponadto dzię 
ki planowej polityce kwaterun 
kowej nastąpiło bardziej rów- 

' nomiernie i — powiedziałbym — 
I bardziej sprawiedliwe wykorzy

i © Dokończenie na str. 2

Z OKAZJI 36 ROCZNICY

POWSTANIA CHIŃSKIEJ

ARMII LUDOWO

WYZWOLEŃCZEJ

Depesza
gratulacyjna

Minister obrony narodowej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
towarzysz marszałek 

LIN PIAO
Pekin

Z okazji 36 rocznicy powsta­
nia Chińskiej Armii Ludowo- 
Wj^zwoleńczej przesyłam na 
wasze, towarzyszu ministrze, 
ręce serdeczne pozdrowienia 
dla wszystKich żołnierzy Chin 
Ludowych.

Naszym chińskim towarzy­
szom broni życzymy, by ich 
Praca nad rozwojem obronności 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
tak jak praca żołnierzy ludo­
wego Wojska Polskiego, żoł­
nierzy pierwszej w dziejach 
armii mas pracujących — Ar­
mii Radzieckiej i wszystkich 
armii socjalistycznych jak naj­
lepiej służyła opartej na bazie 
wiecznie żywego, twórczego 
marksizmu - leninizmu, jedno­
ści wszystkich sił antywojen­
nych, antyimperialistycznych W 
świecie.

Życzymy, aby braterstwo bro 
ni, łączące żołnierzy krajów 
socjalizmu, w nienaruszalny 
sposób rozwijało się dla dobra 
naszych narodów, dla dobra po 
koju, postępu i socjalizmu, dla 
dobra całej ludzkości.

Minister obrony narodowej 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej
(—) Marian SPYCHALSKI

Rak XIX, nr 151 (5939) Cena 50 g?
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KONTROLA WYDAJNOŚCI PRACY, ZATRUDNIENIA

I FUNDUSZU PŁAC

BERLIN (PAP). W środę 
31 lipca odbyło się posie 
dzenie Izby Ludowej NRD, 
na którym przewodniczący 
Rady Państwa Walter Ul­
bricht złożył oświadczenie, 
poświęcone doniosłym za­
gadnieniom wewnętrznym i 
międzynarodowym.

„Nasze żądanie, by po 
przeszło 18 latach od dru­
giej wojny światowej, usu 
nąć wreszcie pozostałości 
tej wojny w Niemczech — 
oświadczył m. in. Walter 
Ulbricht — znajduje zrozu­
mienie i poparcie nie tylko 
w krajach socjalistycznych 
i neutralnych lecz także w 
coraz większym stopniu na­
wet w krajach NATO”.

Walter tflbricht powitał 
z radością parafowany w 
Moskwie układ o wstrzyma­
niu eksperymentów z bro­
nią nuklearną i stwierdził, 
że również Niemiecka Re­
publika Demokratyczna przy 
stąpi do tego układu.

Potępiając koła bońskie za 
przeciwstawianie się tym i 
innym konstruktywnym pro 
pozycjom, Walter Ulbricht 
oświadczył jednak: „Jesteś­
my nadal za porozumieniem 
między obu państwami nie­
mieckimi, zgodnie z życze­
niami większości Niemców 
na Zachodzie i na Wscho­
dzie”.

Jako pierwsze kroki w 
kierunku unormowania sy­
tuacji w Niemczech Walter 
Ulbricht wymienił co na­
stępuje:

1. Moskiewski układ w 
sprawie zaprzestania do­
świadczeń nuklearnych po 
winien ułatwić decyzję

emUKBa/m
Zcakego Świata napły­

wają d0 ONZ dekla­
racje rządów, gotowych 
podpisać się pod mo­
skiewskim układem o za­
kazie doświadczeń z bro­
nią jądrową. Jest to nie 
tylko wyraz powszechne­
go poparcia dla trójstron 
nego porozumienia, ale i 
wyraz nadziei, że można 
będzie obecnie poczynić 
dalsze istotne postępy na 
drodze do odprężenia
międzynarodowego.

*
Od tej reguły są jed­

nak wyjątki. Moskiewska 
„Prawda” wskazuje na 
kampanię, jaką przeciw­
ko przerwaniu doświad­
czeń atomowych w atmo 
sferze, pod wodą i w kos 
mosie, prowadzą wrogie 
wszelkiemu porozumieniu 
z ZSRR kola polityczne 
Stanów Zjednoczonych;' 
na negatywne stanowi­
sko rządu Francji, stawia 
jącego sprawę na płasz­
czyźnie żądania „albo 
wszystko albo nic”; na 
widoczne dążenie polity­
ków bońskich do sprowa 
dzenia całego układu do 
deklaracji bez politycz­
nych następstw; wreszcie 
na negatywne stanowisko

Chin Ludowych, których 
przywódcy w krytyce u-

obu państw niemieckich 
w sprawie uroczystego wy 
rzefczenia się wszelkich 
zbrojeń atomowych.

2. Oba państwa nie­
mieckie powinny popierać 
dążenia do zawarcia pak­
tu nieagresji między pań­
stwami NATO a członkami 
Układu Warszawskiego.

3. Oba państwa niemiec 
kie powinny się porożu 
mieć w sprawie zmniejszę 
nia swoich wydatków woj 
skowych i wstrzymania 
dalszych zbrojeń w Niem­
czech.

---- ©-----

20 października 
wybory w NRD
BERLIN (PAP). Komitet Cen­

tralny Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności zapropono­
wał partiom politycznym i or­
ganizacjom masowym NRD 
przeprowadzenie wyborów do 
Izby Ludowej oraz wyborów 
do rad terenowych w dniu 20 
października 1963 r. komuniku­
je o tym w środę „Neues 
Deutschland”, informując o 
trzecim plenum KC, które ob­
radowało w poniedziałek i wto­
rek. Na tej sesji Komitet Cen­
tralny jednomyślnie zaaprobo­
wał ostatnie uchwały RWPG, 
jak również stanowisko zajęte 
przez KPZR w sprawach ide­
ologicznych.

------ 9-------

Komunikat 
Min. Zdrowia 
o zachorowaniach na ospę

WARSZAWA (PAP). Minister­
stwo zdrowia i Opieki Społecz­
nej podaje, że od początku 
obecnej epidemii ospy zacho­
rowało łącznie 70 osób (razem 
z przypadkami podejrzanymi, 
nie potwierdzonymi laborato­
ryjnie). Zmarło 6 osób.

Większość przypadków zacho­
rowań pochodzi z Wrocławia i 
woj. wrocławskiego, głównie 
spośród osób izolowanych, któ­
re miały bezpośrednią stycz-

W piątek Rusk udaje się 
do Moskwy
W poniedziałek nastąpi prawdopodobnie
podpisanie układu

WASZYNGTON (PAP). — 
Amerykański sekretarz sta­
nu Dean Rusk wyjeżdża w 
piątek wieczorem do Mosk­
wy, gdzie prawdopodobnie 
w poniedziałek podpisze 
wraz z przedstawicielami 
Związku Radzieckiego i W. 
Brytanii układ o zakazie 
doświadczeń jądrowych w 
atmosferze, w Kosmosie i 
pod wodą.

Wbrew poprzednim donie 
sieniom, Ruskowi nie będzie 
towarzyszył podsekretarz 
stanu Ilarriman, który w 
imieniu USA prowadził ro­
kowania na temat częścio­
wego zakazu prób. Nie po­
jadą także republikańscy se 
natorzy Dirksen i Hicken- 
looper, którzy nie zgodzili 
się wejść w skład delega­
cji. Do Moskwy udadzą się 
natomiast senatorzy Ful­
bright, Pastore i Humph­
rey (demokraci) oraz Aiken 
i Saltonstall (republikanie). 
Fulbright jest przewodniczą 
cym senackiej komisji spraw 
zagranicznych, Pastore kie­
ruje wspólną komiąją ener­
gii atomowej Kongresu, a 
Humphrey podkomisją roz­
brojenia. Republikanin Ai

dr Glenn Seaborg — prze­
wodniczący komisji energii 
atomowej USA, Adlai Ste­
venson — ambasador USA 
przy ONZ, Arthur Dean

Przemyśl ciQiki 
przystępuje do realizacji
uchwały Rady Ministrów i CRZZ

WARSZAWA (PAP). WI wanych zadań produkcyjnych 
pierwszym półroczu br lw przemysłach: okrętowym,
przemysł ciężki zrealizował' .'•w'10"' «>“™
48,9 proc. rocznego planu 
produkcji i wydał 49,5 proc. 
rocznego funduszu płac.
Inaczej mówiąc, wydatko­
wano za dużo pieniędzy w 
porównaniu do wykonanej 
produkcji. Sytuacja na od­
cinku zatrudnienia, dyscy­
pliny finansowej, wydajno­
ści i dyscypliny pracy —

[mimo, że jest stosunkowo 
I lepsza,, niż w pozostałych 
dziedzinach gospodarki — 
pozostawia w tej gałęzi pro 
dukcji (wiele do życzenia.

[Przed kilku dniami ukazała 
się ^ uchwała Rady Mini­
strów i CRZZ poświęcona 
tym zagadnieniom. W śro­
dę odbyła się w Min. Prze­
myślu Ciężkiego narada dy 
rektorów zjednoczeń z u- 
działem kierownictwa re­
sortu i przedstawicieli związ 
ków zawodowych, na któ­
rej omówiono zadania wy­
nikające z tej uchwały.

W przemyśle ciężkim trudno 
operować średnimi wskaźnika- 

... . . i mi dla całego resortu. W za-
amerykański negocjator roz j leżności bowiem od zjedno- 
brojeniowy oraz Llewellyn | czeń, a przede wszystkim od
Thomnson — snpfialnv r>n- i Poszczególnych 'Zakładów za- Aii„mpsun spajamy po- hodzą łstotne różnice zarów.
mocruk sekretarza stanu i j no in plus jak i in minus. Np.
były ambasador
Moskwie.

USA W ! szczególnie niepokojąco wyglą­
da wydatkowanie funduszu 

■płac w stosunku do zrealizo-

• SKOSZONO JUŻ BLISKO 25"/o ZB0Ż © NAJ­
LEPIEJ W POW. SZTUMSKIM © ORKI POD OZI­
MINY NA OBSZARZE 2 TYS. HA

Żniwa na Wybrzeżu
W większości powiatów 

naszego województwa prace 
żniwne osiągnęły już mak­
symalne natężenie. Jak wy­
nika z meldunków, napływa 
jących do Wydziału Rolni­
ctwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN — rolnicy indy­
widualni skosili już ok. 25
procent wszystkich zbóż,
przy czym mniej więcej 20 
proc. zwieziono także do sto 
dół.

__ _____  ________ 3 Najbardziej zaawansowa-
ken należy do komisji spraw n® sft Prace przy żniwach 
zagranicznych, a Saltonstall w P°w- sztumskim, gdzie
do komisji sił ' zbrojnych. ' ~

Oprócz Ruska i pięciu se­
natorów w skład delegacji 
USA wchodzą również Wil­
liam Foster — dyrektor a- 
merykańskiej agencji roz

ność z chorymi i mogły za- brojenia i kontroli zbrojeń,- ---------... .. j »p w — uujv Mt viiui y JAiA 1 inugiy

kładu wychodzą z dogma kazić się przed izolacją. 4 przy
tycznych pozycji.

Pierwszym i jedynym, 
jak dotychczas, przywód 
cą politycznym, który ofi 
cjalnie odrzucił układ 
moskiewski, okazał się de 
Gaulle. Na oczekiwanej 
z napięciem konferencji 
prasowej prezydent Frań 
cji nie tylkp odmówił 
przerwania 'francuskich 
doświadczeń z bronią ato 
mową, ale przeciwstawił 
się również wszelkim mę 
żliwym dalszym porozu­
mieniom między Wscho­
dem i Zachodem.

€0 francuski szef pań­
stwa chciał swoim 
oświadczeniem osiągnąć 
łatwo odczytać. Paryż nie 
może mieć żadnych na­
dziei, że w możliwej do 
przewidzenia przyszłości 
Francja, choćby w przy­
bliżeniu, osiągnie poziom 
techniczny i rozmiary 
uzbrojenia nuklearnego 
USA i ZSRR. Niewielki 
jednak stosunkowo zapas 
bomb atomowych wy­
starcza, aby państwo
© Dokończenie na str. 2

padki miały miejsce na tere­
nie woj. opolskiego. W Wie­
ruszowie na terenie woj. łódz­
kiego zachorowała 1 osoba, któ­
ra w czasie okresowego poby­
tu we Wrocławiu stykała się z 
chorym na ospę. Osobę tę u- 
mieszczono w szpitalu epide­
micznym, a otoczenie jej izo­
lowano.

TJ izolowanych 6 osób w War­
szawie stwierdzono, że nie są 
one chore na ospę. U trzech 
pozostałych podejrzane objawy 
ustąpiły, a badania laborato­
ryjne są na ukończeniu. W 
związku z tym zwalnia się od 
izolacji i obserwacji osoby t 
ich otoczenia.

Na terenie pozostałych miast 
i województw nie zanotowano 
żadnego przypadku zachorowa­
nia na ospę.

Ministerstwo zawiadamia za­
mierzających wyjechać do Zwiąż 
ku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej o koniecz­
ności zaopatrzenia się w świa­
dectwa szczepienia, w którym 
ma być zaznaczony wynik skon 
trolowany w 8 dniu po szcze­
pieniu.

Prmfmra (MHjndy

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 1 bm.

Zachmurzenie zmienne z moż­
liwością burz lub burzowego 
opadu. Temperatura od 18 do 
27 stopni.

Wiatry zmienne z kierunków 
wschodnich.

Rozmowy
iracko-kurdyjskie?
LONDYN (PAP). Agencja 

France Presse opierając się 
na dyplomatycznych kolach 
arabskich w Londynie do­
nosi, ie we wtorek, 30 lip­
ca br. rozpoczęły się w Su- 
lejmanii rozmowy między 
przedstawicielami rządu irac 
kiego a Kurdami.

---- ©----

Pomoc z Polski
dla mieszkańców
SlkopJ«?
WARSZAWA (PAP). Minister­

stwo Zdrowia i Opieki Społecz 
nej koordynuje działalność róż 
nych instytucji przygotowują­
cych nowy transport z najpo­
trzebniejszymi artykułami dla 
dotkniętych katastrofą trzęsie­
nia ziemi mieszkańców Skopje. 
Transport ten, który przekaza­
ny zostanie drogą lotniczą oraz 
koleją zawierać będzie narzę­
dzia chirurgiczne, namioty, ko­
ce, prześcieradła oraz żywność, 
a zwłaszcza: mleko w proszku, 

WARSZAWA (PAP). Na pod ! konserwy, koncentraty i kasze, 
stawie porozumienia upoważ- , Łączna wartość tego transportu 
nionych władz CSRS z gra- przygotowywanego m. in. przez 
nicznymi władzami PRL zosta- Ministerstwo Obrony Narodo- 
ły zamknięte czasowo ze wzglę wej, MSW, PCK oraz MHW wy 
dów sanitarnych przejścia gra- niesie ok. U min zł. 
niczne dla pogranicznego ruchu j W środę Zarząd Główny CRS 
turystycznego objętego kon- „Samopomoc Chłopska” posta- 
wencją polsko - czechoslowac-! Powił przekazać mieszkańcom 
ką w obszarach Karkonoszy i Skopje towary wartości 0,5 min 
Tatr. j zł.

Minister
USA
w Polsce
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie ministra rolni­
ctwa PRL dr Mieczysława 
Jagielskiego, 31 lipca br. 
przybył do Polski z rewi­
zytą minister rolnictwa 
USA, Orville Freeman 
wraz z małżonką.

---- ©-----
W KARKONOSZACH

I TATRACH

Przejścia graniczne 
czasowo zam^niąlb

rolnicy skosili 72 proc. ca­
łego areału zbóż. Sprawnie 
przebiegają także żniwa w 
powiatach: kwidzyńskim — 
57 proc. skoszonych zbóż, 
starogardzkim — 42 proc., 
tczewskim — 32 procent i 
kościerskim — 21 proc. W 
pozostałych powiatach ob­
szar skoszonych zbóż wyno­
si od 1 proc. w kartuskim

# Dokończenie na str. 2

kolejowego i maszyn budowla* 
nych.

Obecnie »przed całym przemy 
słem ciężkim — a jak to pod­
kreślił na naradzie wicemin. 
Antoni Czechowicz — głównie 
przed działaczami partyjno - 
gospodarczymi i aktywem tech 
nicznym stoi zadanie szybkie­
go wyszukania rezerw, których 
wykorzystanie pozwoli w naj­
bliższych miesiącach na rady­
kalną poprawę tej niekorzyst­
nej sytuacji.

W tym też celu rozpoczyna 
się w tych dniach we wszyst­
kich zakładach hutniczych, mą 
szynowych i elektrotechnicz­
nych zakrojona na szeroką 
skalę analiza przyczyn, które 
wpłynęły na nadmierne wydat­
kowanie funduszu płac, zmniej 
szepnie tempa wzrostu wydaj­
ności, zbyt duży wzrost zatrudi 
nienia, godzin nadliczbowych 
itp.

Całość akcji koordynować 
będzie zespół resortowy, który 
również przeprowadzi bezpo­
średnio kontrolę w 30 wyty« 
p o wan y c h p rzed się b i o rstwa c h. 
Przy ustalaniu liczby tych za­
kładów kierowano się wzglę­
dami „geografii” (chodzi o to, 
by były to fabryki reprezen­
tujące wszystkie ważniejsze 
ośrodki przemysłowe i wszyst­
kie branże) oraz wielkością pro 
dukcji. Są to np. Huty im. Le­
nina i im. Bieruta, Zakłady 
Mechaniczne w Elblągu, stocz­
nie Gdańska i Szczecińska, fa­
bryki samochodów na Żeraniu 
i w Starachowicach, fabryka 
obrabiarek w Pruszkowie.

Próba samobójstwa
czy przypadek?

I LONDYN (PAP). Dr Ward, 
którego proces przed sądem Old 
Bailey w Londynie miał się za 
kończyć w środę, został z rana 
znaleziony bez przytomności w 
mieszkaniu jednego ze swych 
przyjaciół, u którego spędzał 
noc. Wezwany lekarz stwierdził 
zatrucie środkami nasennymi. 
Ward przewieziony został do 
szpitala, gdzie, przebywa pod 
opieką policji. Dotychczas nie 
odzyskał on przytomności. Pier 
wotną diagnozę potwierdził ko­
munikat szpitalny. Jak wiado­
mo, dr Ward zamieszany był w 
tzw. aferę Profumo.

Tegoroczna susza i upały przyczyniły się na 
wielu terenach do znacznego wysuszenia gleby 
i obniżenia poziomu wód gruntowych w glebie co 
zagraża niektórym plantacjom, szczególnie planta­
cjom warzywnym i roślin okopoivych.

Ministerstwo Rolnictwa: zaapelowało do rolników 
i organizacji społecznych o udzielenie pomocy przy 
zastosowaniu wszelkich dostępnych środków do 
podlewania plantacji, do zapobieżenia stratom.

_ Na aP^l ton pierwsi w woj. rzeszowskim odpo­
wiedzieli członkowie Związku Młodzieży Wiejskiej 
oraz Ochotniczych Hufców Drący, pracujący w 
PGR Adamówka. ■ Z ich inicjatywy zastosowano 
znajdujące się w gospodarstwach beczkowozy do 
podleioania buraczanych plantacji. ■

Na zdjęciu, widzimy beczkowóz w czasie podle­
wania burakowi OAF ~ fot. Kwiatkowski
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Gorliwość nie na czasie
Ostatniego dmą lipca

prezydent Włoch, Segni, 
udaje się z parodniową wi­
zytą do NRF. Nie pozba­
wiony politycznej wymowy 
jest fakt, że podróż ta nie 
ma oficjalnego charakteru, 
jakkolwiek w istocie stano­
wi rewizytę na bardzo, ofi­
cjalny pobyt w 1957 r. ów­
czesnego prezydenta Nie­
miec zachodnich Heussa w 
Rzymie.

Centralnym punktem wi-

Wyjątki od reguły
O Dokończenie ze sir. 1

wchodzące w skład wiel­
kiego bloku militarnego 
wywołało wojnę atomo­
wą. Ta możliwość uwikła 
nia świata, wbrew woli 
powszechnej, w konfFkt 
atomowy, miałaby stać 
się w posiadaniu Paryża 
środkiem nacisku poli­
tycznego dla przeforsowa 
nia ganili,stowskl^i wizji 
sfederowanej „Europy oi 
czyzn” pod francuskim 
kierownictwem.

Równie przejrzyste są 
motywy negatywnego sta 
nowiska de GauIIe’a wo­
bec porozumienia na te­
mat układu o pakcie nie 
agresji pomiędzy państ­
wami NATO i państwa­
mi Układu Warszawskie­
go oraz w sprawie bezpie 
czeństwa europejskiego i 
kwestii niemieckiej. Ad­
resatem tego oświadcze­
nia jest rząd NRF. De 
Gaulle liczv najwidocz­
niej, że obawv, polityków 
ze szkoły adenauerow- 
skiej związane z porozu­
mieniem między Moskwą 
Waszyngtonem i Londy­
nem pozwolą mu podwa­
żyć zacieśniającą się o- 
statnlo współnrace mie­
dzy USA i NRF i przy­
wrócić osi Paryż — Bonn 
jej dominu ;ącą. pozycję w 
Eu’-nn’e zachodniej.

Jednego de Gaulle na: 
widoczniej nie bierze pod 
uwagę: że rząd, który po 
porozumieniu moskiew­
skim chciałby przeciw­
stawić się dalszym roko­
waniom. znaleźć się mu 
si w niebeznlecznei dla 
swej polityki izo’acii.

(w. b.)

zyty Segniego będzie odsło­
nięcie w Dachau kaplicy, 
wystawionej ku czci pomor 
dowanych więźniów obozu. 
Niejako w cieniu tych uro­
czystości mają się odbyć 
rozmowy Segniego i mini­
stra spr. zagr. Piccioniego 
z ich zachodnioniemieckimi 
partnerami. Segni przybę­
dzie do Bonn po niedaw­
nych wizytach w NRF Ken- 
nedy’ego i de GauIIe’a. W 
ten sposób obecny rząd wio 
ski chce niejako zamanife­
stować swoją obecność 
wśród wielkich zachodnich 
partnerów.

Wybór NRF na te mani­
festacje nie wydaje się wie­
lu obserwatorom włoskim 
za najszczęśliwszy i stąd 
być może pochodzi lekkie 
stuszowanie podróży Seg­
niego poprzez jej nieoficjal- 
ność. Wpływowy burżua- 
zyjny dziennik mediolański 
„Corricre della Sera”, 
stwierdził, że podróż ta 
„uwypukli ścisłe więzy ist­
niejące między Włochami a 
NRF, złączonymi wspólną 
ideą europeizntu i atlantyz- 
mu". W złożonej niedawno 
deklaracji programowej no­
wego rządu włoskiego pre­
mier Leone oświadczył, że 
podstawę polityki zagrani­
cznej stanowi wierność 
Włoch dla sojuszu atlantyc­
kiego.

Ta sztywna deklaracja, 
nie ukazująca żadnej wła­
snej koncepcji chadeckiego 
rządu w okresie tak istot­
nych przemian w polityce 
światowej, spotkała się a 
ostrą repliką opozycji. Wy­
razili ją nie tylko komu­
niści, ustami Togliatticgo, 
który domagał się „zerwa­
nia z uciążliwą tradycją, 
podporządkującą Włochy 
blokowi obcych państw”. 
Programowy „atlantyzm” 
rządu włoskiego znalazł się 
również u podstaw głębo­
kiego rozkładu w łonie kie­
rownictwa Włoskiej Partii 
Socjalistycznej. Ogłoszone 
niedawno w Rzymie doku­
menty o tajnym porozumie­
niu przywódcy socjalistów, 
Nenniego, z niedoszłym pre 
mierem, gen. sekr. partii 
chadeckiej, Moro, wykazu­
ją, że obaj politycy osiąg­
nęli pełne porozumienie w 
sprawie „lojalności atlantyc 
kiej” oraz poparcia przez 
Włochy amerykańskiej pro­
pozycji atomowych zbrojeń 
multilateralnych.

W ten sposób Nenni zna­
lazł się całkowicie na pozy­
cjach chadeckiej centropra- 
wicy. Okazuje się, że na­
tychmiast po zapoznaniu 
się z tym porozumieniem 
najbliższy współpracownik 
Nenniego i zarazem jego 
zastępca w partii socjali­
stycznej, Lombardi, przy­
łączył się demonstracyjnie 
do lewego, zdecydowanie 
antyatlantyckiego skrzydła 
tej partii.

Krok ten uzasadnił oświad 
czeniem, że część grupy tzw. 
autonomistów z Nennim 
na czele przyjęłą całkowi­
cie chadecką politykę i zo­
bowiązania atlantyckie. Ro­
złam w łonie włoskich so­
cjalistów, m. in. na tle 
sztywnej „wierności atlan­
tyckiej” z wypływającymi

Żniwa '
® Dokończenie ze str. 1
do 15 proc. w nowodwor­
skim.

Równolegle z pracami żniw­
nymi, wielu rolników przy­
stąpiło do wykonywania o- 
rek pod oziminy. Ogółem w 
skali wojewódzkiej dokona­
no orek na powierzchni 2 
tysięcy ha. Gorzej przebie­
ga jednak siew poplonów z 
uwagi na dotkliwy brak 
ziarna siewnego. Nic więc 
dziwnego, że w tej sytuacji 
rolnicy indywidualni zasie­
li poplonami zaledwie 150 
ha gruntów. Niemniej trze­
ba podkreślić, że Centrala 
Nasienna w Gdańsku dyspo 
nuje jeszcze pewną ilością 
takich nasion, jak gorczyca, 
słonecznik, czy koński ząb. 
Warto więc się pospieszyć 
i zaopatrzyć w ziarno, będą 
ce jeszcze w posiadaniu Cen 
trali Nasiennej.

Z innych prac, wykony­
wanych obecnie przez gdań 
skich rolników, należy wy­
mienić wysiew wapna na­
wozowego na ścierniska. 
Łącznie wapnowaniem obję 
to już ponad 500 ha grun­
tów.

I na koniec jeszcze jedna, 
pomyślna wiadomość.. .Ostał 
nie deszcze bardzo korzy­
stnie wpłynęły na stan oko­
powych, głównie ziemnia­
ków i buraków, którym 
mocno dała się we znaki 
długotrwała susza. (rb)

stąd konsekwencjami poli­
tycznymi i wojskowymi, 
stwąrza ewentualność zna­
lezienia się również partii 
socjalistycznej w opozycji 
parlamentarnej.

Kilka dni temu w parla­
mencie włoskim mówiono o 
„nieoczekiwanej inicjaty­
wie” rządu chadeckiego na 
rzecz przyspieszenia decy­
zji o utworzeniu multilate­
ralnych sił atomowych na 
Zachodzie. Ten zastanawia­
jący pośpiech Włoch w o- 
kresie, kiedy „wielostronna 
koncepcja” napotyka ną 
wzrastający opór właśnie w 
samych państwach zachod­
nich, pokazuje, jak dalece 
chadecja staje się „bardziej 
papieska niż sam papież”, 
tj. NRF — w przypadku 
zbrojeń nuklearnych.

Antoni PAWLIKIEWICZ

Oszeządność centralnym problemem
9 Dokończenie ze str. 1
stanie powierzchni mieszkal­
nej.

Stosunkowo mała poprawa 
wskaźników zagęszczenia izb 
mieszkalnych jest następstwem 
znacznego zwiększenia liczby 
ludności w miastach. W ciągu 
lat 1950 — 1960 jej odsetek w 
stosunku do całej ludności na­
szego kraju zwiększył się z 36,9
10 47,7 proc.

Niemniej u progu bieżącej 
5-latki, wg oceny Instytutu 
Budownictwa Mieszkanio­
wego około 400 osób zajmo­
wało jeszcze pomieszczenia 
mieszkalne, takie jak sute­
reny, poddasza, baraki czy 
lokale sklepowe, a około mi 
liona osób — chociaż sza­
cunek jest tu bardzo trud­
ny — mieszkało w lokalach 
nadmiernie zagęszczonych.

Pomimo olbrzymiego wy­
siłku państwa, w najbliż­
szym czasie niemożliwe jest 
pełne poprawienie warun­
ków lokalowych wszystkich 
tych ludzi. Ogrom potrzeb 
sprawia, że chociaż w obec­
nym 5-leciu budujemy w 
miastach o 50 proc. więcej

t€©myni§«a& Komisli 
Funduszu Stypendialnego 
im. B. Prusa i E. Orzeszkowej

Komisja Funduszu Stypen­
dialnego m. B. Prusa i E. Orze 
szkowej zawiadamia o możli­
wości starania się o przyzna­
nie młodzieży pochodzenia wiej 
skiego uczącej się w szkołach 
średnich, nowych stypendiów w 
roku szkolnym 1963-64.

Republika
Południowej Afryki
usunięta z Kom sji ONZ
GENEWA (PAP). Rada 

Społeczno - Gospodarcza 
ONZ postanowiła we wto­
rek, że delegacja Republi­
ki Afryki Południowej nie 
będzie brała udziału w pra 
each Komisji Gospodarczej 
do spraw Afryki, dopóki 
raiła nie postanowi inaczej.

Rezolucja w tej sprawie 
została wysunięta przez de­
legację argentyńską i u- 
chwalona 6 głosami prze­
ciwko dwom przy 10 dele­
gatach wstrzymujących się 
od głosu.

O stypendium mogą się ujbiegać 
uczniowie przygotowujący się do 
pracy w dziedzinie: pedagogicz­
nej, upowszechniania kultiyry, 
bibliotekarstwa, księgarstwa, 
przemysłu poligraficznego, rze­
miosł artystycznych i rolni­
ctwa.

Warunkiem uzyskania stypen- 
dium są dobre postępy w na­
uce i nienaganne zachowanie 
się.

Podania kandydatów kieruje 
dyrekcja szkoły na adres Ko­
misji Funduszu Stypendialnego 
im. B. Prusa i E. Orzeszkowej 
przy Zarządzie Głównym Zw. 
Literatów Polskich w Warsza­
wie, ul. Krak. Przedmieście 
87-89.

Do podania należy dołączyć: 
życiorys, zaświadczenie prezy­
dium rady narodowej, stwier­
dzające stan majątkowy rodzi­
ców wzgi. opiekunów lub z za­
kładu pracy odnośnie zarobków 
obojga rodziców i oświadczenie 
ubiegającego się o stypendium, 
że nie zajmuje się pracą zarob­
kową, nie ma dochodów i nie 
pobiera stypendium z innych 
źródeł.

Szkoła, przekazując podanie 
do Komisji Funduszu Stypen­
dialnego dołącza wyczerpującą 
opinię, dotyczącą sprawowania 
i postępów w nauce wraz z od 
pisem świadectwa. Termin zgła 
szania podań na rok szkolny 
1963-64 upływa 20 września br.

izb, niż w ubiegłym, do koń | 
ca 1965 roku będziemy mo- j 
gli jedynie zapewnić nowe | 
mieszkania w zasadzie wszy 
stkim użytkownikom pomie­
szczeń niemieszkalnych, ale 
tylko część lokali „rozgęś­
cić”. Jaka to będzie część — 
zależy głównie od działania 
w tym zakresie samego bu­
downictwa mieszkaniowego, 
od tego, czy zdołamy obni­
żyć koszty tego budowni­
ctwa.

— „Recepty” na obniże­
nie kosztów budownictwa 
poszukujemy' od dawna. Ja­
kie efekty dały te poszuki­
wania dotychczas?

— W ostatnich latach ub. 
5-latki koszty budownictwa 
mieszkaniowego obniżone zo 
stały o ok. 6 procent, a w 
ciągu ostatnich 3 lat — o 
blisko 7 procent. Świadczy 
to, że przyjęliśmy skutecz­
ne koncepcje oszczędnościo­
we. Polegają one przede 
wszystkim na poszukiwaniu 
oszczędnych rozwiązań kon­
strukcyjnych, a dopiero w 
drugiej kolejności — iw 

i znacznie mniejszym zakre­
sie — wyposażeniowych. Zi 
lustrujemy to na przykła­
dach.

W naszych warunkach na 
terenach „uzbrojonych” naj 
tańsze okazały się budynki 
5-ko.ndygnacyjne oraz 9 — 
11 kondygnacyjne, a więc 
powinniśmy dążyć do budo­
wania jak najwięcej ta­
kich właśnie domów. I tak 
też czyniono.

Podczas gdy w 1959 r. do 
my mieszkalne 2 i 3-kondy- 
gnacyjne stanowiły 19 pro­
cent całości budownictwa, 
to w roku ub. ich udział 

1 spadł do 13,8 proc. W tym 
; samym czasie odsetek bu­
dynków 5-kondygnacyjnych 
i zwiększył się z 22 do 36,7 
! proc.
| Analogiczne zjawisko ob­
serwujemy w odniesieniu do 
tzw. wysokości konstrukcyj 
nej — tzn. wysokości po­
szczególnych kondygnacji. 
Obniżając ją z?3,10 m do 
2,80 m, uzyskaliśmy oszczęd 
ność prawie 3 proc. kosz­
tów budynku. Otóż przed 4 
laty tylko ok. 20 proc. wznie 
sionych domów miało kon­
dygnacje o wysokości 2,80, 
a w 1962 r. — już 85 proc. 
domów.

— Jakie są możliwości 
i dalszego obniżenia kosztów 
I budownictwa?

Można wyliczyć wiele dzie­
dzin, w których uzyskanie e- 
fektów oszczędnościowych jest 
stosunkowo łatwe. Wystarczy 
np. budować więcej domów 5- 
kondygnacyjnych i wyelimino­
wać zupełnie wysokość kon­
strukcyjną 3,10 m, aby obni­
żyć koszty o dalszych kilka pro 
cent. Nie mniejsze wyniki przy 
nieść może szersze stosowanie 
projektów typowych, opartych 
na stosowaniu elementów typo­
wych, wytwarzanych metodą 
wielkoprzemysłową, szersze
wprowadzanie nowych materia 
łów (np. lekkiego betonu), u- 
sprawnienie organizacji wyko­
nawstwa i obniżenie kosztów 
własnych produkcji budowla­
no-montażowej.

Jest jeszcze jeden mo­
ment, na który chciałbym 
zwrócić szczególną uwagę — 
mam na myśli ekonomię bu 
dynków na terenach nie wy 
posażonych w sieć urządzeń 
komunalnych. Sprawa po­
lega ną. tym, że niektórzy 
inwestorzy, budując poje­
dyncze, niskie domy (np. w 
małych miasteczkach) na 
obszarze nie posiadającym 
urządzeń podziemnych, wy 
posażali je często — w imię 
źle pojętej troski o jakość 
oddawanych mieszkań — w 
przewody kanalizacyjno - 
wodociągowe.

— A zatem, konieczność 
zróżnicowania standardów’”.

— Tak jest, oczywiście w 
uzasadnionych — społeczny­
mi i ekonomicznymi wzglę­
dami — przypadkach. Mó­
wiąc obrazowo, powinno się 
unikać „przypinania kwiat­
ka do kożucha”.

Przy okazji warto dodać, że 
ze sprawą standardu (w sen­
sie jego obniżenia) wiąże się 
często pojęcie tzw. budowni­
ctwa oszczędnego, jest to po­
gląd niesłuszny. Ani decyzje 
rządowe, ani praktyka budo­
wlana nie zmierzają do uzyska 
nia oszczędności kosztem wy­
posażenia mieszkań w instala­
cje sanitarne.

Byłoby to zresztą wyjście ma 
ło efektowne, wystarczy poli­
czyć z ołówkiem w ręku, aby 
się przekonać, że zastosowanie 
ekonomicznych rozwiązań kon­
strukcyjno - materiałowych (ta 
kich jak upowszechnienie bu­
downictwa 5-kondygnacyjnego, 
przejście na układ poprzeczny 
budynku, zamiana poddasza na 
tzw. stropodach czy zastosowa­
nie tworzyw sztucznych na po­
dłogi w miejsce parkietu dębo 
wego, pozwala w sumie zmuiej 
szyć ogólny koszt nawet do *20 
procent, natomiast rezygnacja 
z niektórych elementów wypo­
sażenia — najwyżej o 7 proc. 
Widać wyraźnie, żp nie opła­
ca się tu przysłowiowa skórka 
za wyprawkę. Jedynie w bu­
downictwie na terenach nie­
uzbrojonych — gdzie nie budu­
je się wielkich osiedli — mo­
żemy mówić o ograniczeniu u- 
rządzeń wyposażenia sanitar­
nego, ze względów poruszonych 
wyżej.

DODATKOWY I DEWJ^YSAMOKEK
gwarantuje C i praca

w rezerwie robotników por Iowy cli

Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, że od­
nawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu przyjmuje 
mężczyzn od lat 18 do 45. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Robót Portowych w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem wtor­
ków, sobót i świąt, Gdynia-Port, ul. Polska 37, tel. 21-23-18

3579-K

Artykuły dentystyczne
Z dniem 1 sierpnia 1963 r. została otwarta

SKŁADNICA DENTYSTYCZNA „ARTDENS” 

Wiktoria Kubaczka
Gd. - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 75, m. 5

| Sprzedaje i kupuje materiały dentystyczne
■
I krajowe i zagraniczne.' G-1387
■ ■ ■■ ■ m es h ■ n ■ bn n m ■ ■■ ■ cn a nu ■ m ■ ■■ k on a m ■ nu ■ tm u cva n ssa

Rejestracja kwater prywatnych
skierowania na kwatery, meldowanie 

letników w okresie letnim na terenie

ORŁOWA załatwia WYŁĄCZNIE 
BIURO ZAKWATEROWAĆ 
MFGK ORŁOWO, Przebendowskich 26

3637-K ;▼ . ♦ 
t*******************************************************************
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PRZEDS. JAJCZARSKO - DROBIARSKIE 

w Gd.-Wrzeszczu, ul. K. Marksa nr 132 
tel. 419-60 (Kolonia Uroda)

może jeszcze kontraktować
do tuczu pewną ilość kurcząt w partiach 

powyżej 600 sztuk.
Wyląg piskląt nastąpi w miesiącu sierpniu. ' 
Umowa gwarantuje zaopatrzenie w pisklę­
ta, paszę i opał na cały okres wychowu. 
Bliższe informacje na miejscu. 3636-K

NIERUCHOMOŚCI

Gdańska 
Slocznia Remnnlnwa

podaje do wiadomości,

ZE Z DNIEM 1 SIERPNIA 1983 R. 
NASTĄPI ZMIANA TELEFONICZ­
NEGO NUMERU KIERUNKOWEGO

as 3>©-0 na 37
K-3628
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GOSPODARSTWO rolne 
13 ha, w tym 3 ha do­
brej łąki z torfem przy 
szosie, zelektryfikowane, 
1 km od dworca kolejo­
wego w Liniewie pow. Ko 
ścierzyna sprzedam. Cena 
do uzgodnienia. Wiado­
mość: Józef Zabrocki, Li 
nie wo. G-1165

Dnia 30 lipca 19453 r.
zasnął w Bogu wł 69
roku życia mój najuko­
chańszy mąż, nasz oj­
ciec, teść i dziadek

ś. t P.

mor Mikołaj Waiss
człowiek o nieskazitel­

nym charakterze
Wyprowadzenie dro­

gich nam zwłok i po­
grzeb z kaplicy cmen­
tarnej na Srebrzysku 
nastąpi dnia 1 sierpnia 
o godz. 15, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku.

żona, córki, zięcio­
wie i wnuki.

G-1525

PÖL domu w Osiecznie 
pcw. Starogard Gd. sprze 
dam. Szkoła, dworzec na 
miejscu. Wiadomość: Sem 
połowicz, Kolbudy 22, 
pow. Gdańsk. G-1197
DOMEK jednorodzinny 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Gdynia, Lidzka 19, 
pętla .23. G-12394
DOMEK sprzedam. Gdy- 
ma-Pogórze, Sienkiewicza 
33. G-12387

Dnia 29 sierpnia 1963 r. I 
zginął śmiercią tragicz­
ną

FELIKS POZORSKI 
przeżywszy lat 4i3 

długoletni członek za­
rządu Cechu Rzemiosł 
Różnych oraz były prę­
żę* Rzemieślniczej
Spółdz. Zaopatrzenia i 
Zbytu Wielobranżowa w 
Lęborku.

Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi z kostnicy szpi­
talnej w Lęborku w 
czwartek o godz. 16.30.

W Zmarłym tracimy 
nieodżałowanego kolegę 
i dobrego przyjaciela, 
o czym zawiadamia 

Cech Rzemiosł Róż­
nych w Lęborku.

K-3670

Srebro złom
kupuje

„ARS CHRISTIANA” 
GDANSK 

•klep
ul. Szeroka 26 

godz. 9—17
3221-K

DOMFK jednorodzinny, 
trzy pokoje, kuchnia, o- 
gród sprzedam. Po sprze­
daży wolny. Gdynia-Orło 
wo, Wielkopolska 160, 
trolejbus 23. G-12C9

MATRYMONIALNE
PANIĄ, lubiącą turystykę 
motorową, materialnie
niezależną, szczupłą, nie­
wysoką do lat 40 poznam. 
Cel matrymonialny. Of er 
ty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod M-1187.
______________________CM187
LINGWISTA, wdowiec po 
50, pozna angielkę, ame­
rykankę, intelektualistkę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod M-1208.

G-1208
ROZWIEDZIONY lat 49, 
rzemieślnik (dwoje dzie­
ci) pozna panią tylko u- 
czciwą, solidną. Cel ma­
trymonialny. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
M-1221. G-1221

SPRZEDAŻ
„SKODA” 1101 osobowo- 
bagażową po kapitalnym 
sprzedam. Oliwa, ul. 
Drzymały 2/12. G-1175
SKUTER „Osę” 7 5 00 —
sprzedam. Orłowo, Aleja 
Zwycięstwa 195a m. 6.

G-12391
„JUNAKA” w dobrym 
stanie tanio sprzedam. 
Tel. 31-22-31, wewn. 33 w 
godzinach 9 — 15. C-1286

OKAZJA. Łódź żaglową 
nową (punt) sprzedam. 
Tel. 5,23-35. G-1317
SAMOCHÖD osobowy
DKW F-700 w stanie 
idealnym do sprzedania. 
Oliwa, Asnyka 9 m. 2.

G-1388
M-72 z przyczepą sprze­
dam. Sopot, Jagiełły 4/4.

G-1186
MASZYNĘ „Łucznik”,
biurko, amerykankę tanio 
sprzedam. Oglądać od 
godz. 17. Wrzeszcz, Chrza 
nowskiego 62/A/2. G-11Ł0
PIEC „Camino” do cen­
tralnego ogrzewania sprze 
dam. Wrzeszcz, Sienkie­
wicza 10/8. G-1184
TELEWIZOR „Lotos (21 
cali) sprzedam. Wrzeszcz, 
Manifestu Połanieckiego 
14/7, od 16. . G-1190
TELEWIZOR „Orion” . 17 
cali sprzedam. Gdańsk, 
Kartuska 16 m. 1, w godz. 
13 — 20. G-1T91
DACHÓWCZAKKĘ i ty­
siąc podkładek trzyfel- 
cówka oraz „Junaka” 
sprzedam. Witold Hinc, 
Bolszewo 59, p-ta Gości- 
cino, pow. Wejherowo.

P-1164
SNOP O WIĄZ ALKĘ konną 
na gumowych kołach w 
stanie bardzo dobrym 
sprzedam. Gdańsk, Za­
bornia 30. G-1192
SYPIALNIĘ wysoki po­
łysk sprzedam. Wrzeszcz, 
Topolowa 1/3, od 16.

G-1200
„JAWĘ” 250 na 19 sprze­
dam. Stan idealny. 
Wrzeszcz, Kraszewskiego 
25. _ _ G-1217
„JAWĘ” 350 na dziewięt­
nastkach (ciemno zielona) 
w dobrym stanie sprze­
dam. Pruszcz Gdański, 
Chopina 19, wiadomość w 
portierni. G-1216
MOTOR W FM fabrycznie 
nowy okazyjnie sprze­
dam. Stanisław Kreft,
Rumia, Osiedle Zagó-
rzanka blok F m. 16.

G-12395

2 KROWY sprzedam. Sma 
larz Bronisław, Gdańsk 
-Sw. Wojciech. G-1204
SAMOCHÓD DKW bla- 
śzanka 7.000 zł sprzedam. 
Gdynia, Mariacka 2 m. 7, 
przy I Armii Wojska Pol 
skiego. G-12379

KUPNO

WAŁ rozrządczy 
wy silnik do , 
gena”. 1200 kupię 
34098 „Prasa” 
Wiślna 2.
IRGAPIRYNĘ w
kach zagraniczną 
Wiadomość: tel.

lu\ł no-
Yolksva-

Oferty:
Kraków,
__K-3626

ampuł-
kupię.

21-28-70.
G-124'87

lokale

PANIENKA pracująca po 
sz.ukuje pokoju subloka­
torskiego na terenie trój­
miasta, może być wspól­
ni'. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 1172.

G-1172
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, wygodami ną dwa 
pokoje. Zwracam wszel­
kie koszty remontu. No­
wy oPrt, Marynarki Pol­
skiej 1/13. _____G-1168
POKOJ dla dwóch osób 
Górny Sopot od zaraz 
lub od września wynaj­
mę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 1195.

- G-Ußp
MIESZKANIE 2 pokoje, 
kuchnia, w domku jed­
norodzinnym własnym
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń " Gdańsk pod 
118®. G-1196
POKOJ, wygody, blisko
morza wydzierżawię wcza 
sowiczom. Plaskiewicz, 
Gdańsk-Oliwa, Piastowska 
66 F/9. G-1211
KRAKOW — dzielnica 
Nowa Huta; zamienię 2 
pokoje z kuchnią, super- 
komfort, słoneczne, nowe 
budownictwo, I piętro, na 
podobne trójmiasto. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod 1220. G- .220

WYNAJMĘ pokój dwom 
panom. Gdynia-Leszczyn- 
ki, Ściegiennego 7. 
____________ G-12390

RENCISTKA starsza, ucz­
ciwa, poszukuje pokoiku 
przy rodzinie, może być 
służbówka, słoneczne w 
Gdyni, Orłowie lub Re- 
dłowie — na kilka miesię 
cy. Zapłata zgóry. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Gdy­
nia pod S-12389. G-12389
WYNAJMĘ pokój czterem 
panom lub czterem pa­
niom. Rumia, Gdyńska 16. 
________________G-12376
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią, nb, centrum 
Wrzeszcza, na 3 pokoje. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod 1179. G-1179
ZAMIENIĘ dwupokojowe, 
jednopokojowe mieszka­
nie w jednym bloku — 
na mieszkanie dwupoko­
jowe w Gdvni lub przed­
mieściu. Warunki ko­
rzystne. Tylicka, Elbląg, 
Ostrołęcka 4. G-1561
MłFSZKANIE pokój, ku­
chnia, ^ na czas urloou 
sierpień ewentualnie wrze 
sień wynajmę wczasowi­
czom. Centrum Wrzesz­
cza. Tel. 441-00, do Yo 1 
15 — 18. 0-1458

PRACA

POMOC dochodząca do 
dziecka od zaraz potrzeb­
na Gdvnia-Graböwek. O- 
krzei 15 m. 3, Sowińscy. 

______________________G-12382
2 UCZNIÓW do piekarni, 
chętnie ze wsi przyjmę. 
Elbląg, ul. Zagonowa 19.

P-1 f51

POMOC domowa z refe­
rencjami potrzebna. Dwo 
je dzieci (6 i 7 lat). Wa­
runki b. dobre. Zgłaszać 
się od 17 Oliwa, Wita 
Stwosza 48 m. 1, parter. 
___________ ________  G-1428
POMOC domową na 8 
godzin od zaraz przyjmę. 
Gdynia. Dzierżyńskiego
23/9, G-12384
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HYLIMY czoła przed 
ofiarą życia, przela­
ną krwią. Cały na­
ród składa dziś hołd 
bohaterstwu, poświę 
ceniu obrońców war 

szawskich barykad, nieustra 
szonych dziewcząt — łącz­
niczek i sanitariuszek, lęka 
rzy, dokonujących cudów, 
by w bombardowanych piw­
nicach, bez narzędzi, świa-

niej możemy ujrzeć i tym 
spokojniej wniknąć w isto­
tę celów Powstania. Nie uda 
ło się ich skryć za bohater­
stwem powstańców. Nie uda 
ło się zasłonić parawanem 
kłamstw czy oskarżeń.

Już 13 sierpnia 1944 r. w 
trzynastym dniu powstania 
komentator radia nowojor­
skiego mówił:

„Rozkazując polskim orga

Po upadku powstania Warszawa była wymarłym 
miastem ruin i zgliszcz. Archiwum caf

tła i wody wyrywać ran­
nych śmierci. Składa hołd 
powstańcom Warszawy z 
AK i AL, SOB, PAL, KB 
i BCh. Tysiącom mężczyzn i 
kobiet, dzieci i starców — 
ofiarom hitlerowskiego be­
stialstwa.

Wielka, acz tragiczna kar­
ta Powstania Warszawskie­
go, sercem i krwią zapisana 
przez żołnierzy, przez lud 
stolicy, jako karta patriotyz 
mu, bezgranicznego umiło­
wania wolności, jako jeszcze 
jeden dowód bohaterstwa 
miasta, które przed wrogiem 
nigdy się nie ukorzyło — 
należy do całego polskiego 
narodu. Przeszła do historii. 
Dlatego stanowi naukę. Tra 
giczną, okupioną 200 tysiąca 
mi istnień ludzkich, ruina­
mi milionowego miasta, zni­
szczeniem wielowiekowego 
dorobku nauki, kultury na­
rodowej. Tym bardziej donio 
slą.

Już dziewiętnaście lat. 
Czas zabliźnia rany w ser­
cach po stracie najbliższych. 
Goi — murami odbudowa­
nych zabytków, nowych 
dzielnic, zielenią skwerów 
— rany zadane sercu Polski, 
Warszawie. I im dalej odsu­
wają się od nas w czasie te 
pamiętne 63 dni Powstania 
Warszawskiego, tym wyraź­

nizacjom nielegalnym w 
Warszawie wystąpić z bro­
nią w ręku, polski rząd emi 
gracyjny ponosi odpowie­
dzialność za jeden z najbar 
dziej podstępnych manew­
rów politycznych. Grupa lon 
dyńska wydała rozkaz przed 
wczesnego powstania z jady 
nym celem — wywołać 
efekt propagandowy, obliczo 
ny na podniesienie jej pre­
stiżu w Stanach Zjednoczo­
nych i Anglii”.

W dwa dni później brytyj 
ski dziennik Daily Herald” 
stwierdzał:

„Polskie dowództwo w 
Londynie popełniło wielki 
błąd, dając rozkaz do pow­
stania w Warszaicie, bez

uprzedniego choćby poinfor­
mowania sprzymierzeńców o 
swoich zamiarach. To był 
tragiczny błąd, który koszto 
wał tragiczną cenę”.

Tragiczną cenę płacili pow 
stańcy, ludność, stolica. Ale 
bynajmniej nie był to tragicz 
ny błąd. Była to świadoma 
rozgrywka polityczna gra­
czy, zapędzonych w ślepy 
zaułek, zgranych już we 
wrześniu 1939 roku. Poszli 
va banque, rzucając na sza­
lę kwiat polskiej młodzieży 
i Warszawę.

Chodziło przecież o to, by 
zbliżającą się Armię Ra­
dziecką postawić przed fak­
tem dokonanym: przed Wąr 
szawą opanowaną przez Ar­
mię Krajową. O postawie 
nie PKWN, który dopiero 
właśnie proklamował Mani­
fest Lipcowy, przed innym 
jeszcze faktem: w stolicy
Polski rządzą, w oparciu o 
siły zbrojne, władze cywilne 
uznające rząd londyński. 
Nie na darmo zresztą ów- 
zesny wódz naczelny gen. 
'osnkowski nagle wyjechał 

Londynu do Włoch — 
stamtąd przecież samoloty 
mogły docierać do Warsza­
wy. Chodziło o to, by akcją 
zbrojną, której echo roznie­
sie się na cały świat, pode­
przeć — „z pozycji siły” jak 
byśmy to teraz powiędzieli 

ówczesnego premiera rzą 
du londyńskiego Mikołajczy 
ka w jego rokowaniach z 
rządem radzieckim w Mosk­
wie.

Mając przy tym broń i 
amunicję na 3 dni walki, 
żywność na tydzień. Widząc 
równocześnie, że na przed­
polach Warszawy na zaryglo 
wanie frontu zdążają trzy 
doborowe hitlerowskie dywi 
zje pancerne.

I zdając sobie doskonale 
sprawę z tego, że szanse po­
wodzenia powstania są zni­
kome. Przecież nikt inny, 
tylko właśnie gen. Bór-Ko- 
morowski w przesłanym do 
Londynu raporcie sytuacyj­
nym Komendy Głównej AK 
do naczelnego wodza z 14. 
VII. 1944 — pisał:

„Przy obecnym stanie sił 
niemieckich w Polsce i ich 
przygotowaniach przeciwpo- 
wstańczych, polegających na 
rozbudowie każdego budyn­
ku zajętego przez oddziały, 
a nawet urzędy, w obronne 
fortece z bunkrami i dru­
tem kolczastym, powstanie 
nie ma widoków powodze­
nia”.

Ale — jak czytamy w ra 
porcie dalej:

„Bezczynność AK w chwi 
li wkraczania Sowietów na 
nasze ziemie nie byłaby rów 
noznaczna z biernością kra­
ju. Inicjatywę do walki z 
Niemcami da w tym wypad 
ku PPR i znaczny odłam 
społeczeństwa może się przy 
łączyć do tego ruchu: Wtedy 
faktycznie kraj poszedłby 
na współpracę z Sowietami, 
przez nikogo już nie hamo­
waną. Sowiety nie zastałyby 
na naszych ziemiach AK, 
posłusznej Rządowi i naczel 
nemu wodzowi, lecz swych 
zwolenników, witających ich 
chlebem i solą”.

Iskra została rzucona. Na 
beczkę prochu — na rwącą 
się do walki ze znienawidzo 
nymi hitlerowcami Warsza­
wę.

Ale historia potoczyła się 
innymi drogami, niż to było 
w zamysłach tych, którzy 
iskrę tę rzucili.

Krzysztof ZAREWICZ

Od chwili wyzwolenia po dzień dzisiejszy Warszawa jest gigantycznym pla­
cem budowy. Ze zgliszcz i ruin popowstaniowych wyrosła nowoczesna i piękna 
nowa Warszawa.

W pierwszą rocznicę śmierci

Taki był Leon Kruczkowski
ROK, który minął od 

śmierci autora „Niem 
ców”, nie rozdzielił 

nas z jego dziełem. W reper 
tuarze teatralnym pozostały 
sztuki, niedawno nakładem 
„Czytelnika” ukazały się w 
zbiorze „Szkice z piekła lu­
dzi uczciwych i inne onowia 
dania”, jego utwory z teki 
pośmiertnej.

Rok, w ciągu którego za­
brakło Kruczkowskiego, 
skoncentrował uwagę na 
istocie jego twórczości, przy 
niósł pierwsze próby oceny. 
Spośród wielu warto przyto 
czyć następującą:

...„Dla prawdziwego pisa­
rza nie wystarcza, jak dla 
tak zwanego człowieka czy­
nu, samo oddanie sprawie... 
Podobnie jak nie wystarcza, 
jeśli chodzi o tak zwanego 
pisarza zaangażowanego, sa 
mo tylko, choć1 y najpełniej 
sze wyrażenie swej indywi­
dualności. Dopiero znalezie­
nie punktów stycznych, wię

Bar „Starogdański” przy 
ul. Długiej v; Gdańsku. Po­
niedziałek, południe. Wy­
bór trunków duży, zaką­
sek — odwrotnie. Zamawia­
my po setce i prosimy o 
książkę skarg. Bufetowa 
Stanisława Grynkiewicz jest

Światło biologiczne jest oszczędne

Żywe latarni
Świecące organizmy są w 

przyrodzie znacznie bar­
dziej rozpowszechnione, niż 
dotychczas przypuszczano 
Ostatnio np. stwierdzono, 
że w Oceanie Atlantyckim 
w okolicach Bermud około 
90 proc. ryb, żyjących na 
głębokości większej, niż 550 
metrów, posiada zdolność 
emitowania światła.

Jeszcze w zeszłym stule­
ciu francuskiemu uczone­
mu Dubois w warunkach 
laboratoryjnych udało się

Czy chcesz hyć 
poligrafem?

Chłopcy i dziewczęta, któ 
rzy ukończyli średnią szko­
łę ogólnokształcącą, a nie 
zamierzają iść na studia 
wyższe, mają możność zdo­
bycia w krótkim czasie i w 
korzystnych warunkach in­
teresującego zawodu poli­
grafa (drukarza) i to w róż 
nych specjalnościach.

W czasie 2-letniej nauki 
zawodu w zakładach gra­
ficznych maturzyści mogą 
równocześnie uczęszczać do 
3-letniego Wieczorowego 
Technikum Poligraficznego 
w Gdańsku, po jego ukoń­
czeniu otrzymując dyplom 
technika poligrafa.

Bliższych Informacji (tak 
4e o warunkach płacy) 
udziela dyrekcja Gdań­
skich Zakładów Graficz­
nych, ulica Świętojańska 
19/23. Cm»)

odtworzyć zachodzące w or­
ganizmach żywych procesy 
chemio - fizyczne wywołu­
jące świecenie.

Do probówki, zawierają­
cej ekstrakt pewnej substan 
cji, otrzymywanej z ciał 
owadów świecących — lu- 
ceferyn, Dubois dodawał 
inną w podobny sposób o- 
trzymywaną substancję — 
lucyferazę. Przy wzajem­
nym oddziaływaniu na sie­
bie tych dwóch substancji 
powstawało zimne światło.

Przeprowadzone ostatnio 
w USA i w ZSRR badania 
wykazały, że wprawdzie 
światło biologiczne pow­
staje pod wpływem działa­
nia enzymu lucyferazy na 
substancję świecącą lucyfe- 
rynę, ale że w procesie bie­
rze udział tlen atmosferycz 
ny i złożony związek fosfo­
ru, zwany w skrócie atp. 
To samo atp jest w orga­
nizmie zwierzęcym jednym 
z najważniejszych nośników 
energii, odgrywających rów 
nież decydującą rolę w pra 
cy mięśni.

Światło biologiczne jest 
bardzo „oszczędne”. Nasze 
normalne elektryczne ża­
rówki średniej mocy prze­
twarzają 3 proc. pobranej 
energii na energię świetlną. 
Sprawność organów, wy­
twarzających światło biolo­
giczne, wynosi 90 proc., tyl­
ko 10 proc. pobranej przez 
nie energii rozpraszane jest 
w' postaci ciepła, a 90 proc. 
emitowane jest pod posta­
cią światła.

, (S. K.)

lekko zmieszana, ale kr' > 
kę wręcza nam. Bez opo­
rów. Należałoby więc wpi- 
sąć, co następuje: dlaczego 
bufetowa nie przestrzega 
obowiązkowej zasady „jed­
na wódka — jedna zaką­
ska”, sprzedając alkohol 
pod piwo? Albo pod mine­
ralną? Co na to kierownik 
Eugeniusz Ruciński?

* * *

„Sam” mięsny nr 22 przy 
ul. Długiej. Eksoedientka 
rzuca na wagę wędliny i 
jednocześnie sypie cenami: 
dwadzieścia dwa trzydzie­
ści, osiemnaście siedem­
dziesiąt, dwadzieścia osiem 
dwadzieścia... Jak mózg 
elektronowy! Tu 2 dkg nie- 
dowagi, tam 3) tu znowu 
2,5. Stoimy i patrzymy. 
Wreszcie kupujemy kiełba­
sę i tzw. pręgę wołową. 
Ile? 57,30.

— Przepraszamy, PIH — 
Państwowa Inspekcja Han­
dlowa, prosimy o książkę. 

— U kierownika!
Idziemy do kierownika, 

przeważamy, przeliczamy, 
należność wynosi nie 57,30, 
lecz 55,90. Różnica niewiel­
ka, ale nie my pierwsi, nie 
my ostatni. Maria Borkow­
ska pracuje wNtym sklepie 
3 tygodnie, a tydzień te­
mu podpisywała zarządze­
nie kierownictwa o prze­
strzeganiu wagi i ceń.

„Delikatesy” przy ul. Raj 
skiej. Jak zwykli klienci, 
kupujemy cukierki. Waga 
dobra.

W stoisku mięsnym kupuje­
my kiełbasę. Jedna ekspe­
dientka waży, druga oblicza, 
„nacinając” naczelnika PIH na 
10 złotych przy rachunku, nie 
przekraczającym 50! Prosimy 
o książkę. Wahanie, zjawia się 
kierownik. Wyjaśniamy okolicz 
ności usiłowania oszustwa.

— Bardzo przepraszam, to 
uczennica, praktykantka...

Ładnie ją w szkole nauczo­
no liczyć! Nie ma co...

* * *

„Sam” mięsny nr 44 we 
Wrzeszczu. Poniedziałek, 
handlują remanentami z 
soboty. Kaszanki nie ma*

jest tylko zarządzenie ' o 
obowiązku dostaw kaszan­
ki w dni bezmięsne. Ale 
w te dni akurat w Gdań­
sku obowiązuje przerwa w 
dostawach w ogóle. Zresz­
tą z dostawą towaru do 
sklepów mięsnych rządzi 
bałagan. Nocne dostawy np. 
realizuje się o 8, 10, a na­
wet i 11 w południe. Dyrek­
cja MHM musi się z tego 
przed kimś wytłumaczyć i 
poprawić.

Restauracja „Pod Komin­
kiem”, Wrzeszcz. Młody kel 
ner wzorowo nas obsługu­
je, inni innych — podob­
nie. I tu rzecz bez prece­
densu: kelner myli się o
4,44 zł na swoją... nieko­
rzyść!

Na wszelki wypadek pro­
simy o książkę. Bufetowa 
jest zaniepokojona.

— A o co chodzi?
— O książkę, proszę pani...
Brak odpowiedzi na skargi,

trochę pochwał. Zjawią się kie 
równik... z drugą książką! 
Wpadka.

— Jestem zaskoczony, skąd 
się wzięła ta w bufecie?...

Sklep tekstylno - odzie­
żowy MHD nr 24 w Sopo­
cie. Obsługa bardzo uprzej­
mą, wyjątkowo kulturalna. 
Podszewka jest? Jest. Po­
dobnie z elaną, garnitura­
mi, płaszczami. Wszystko 
jest!

— Czy można przymierzyć?
— Proszę bardzo ..
—■ Ale ja nie wiem, czy ku­

pię...
— Nie każdy klient kupuje, 

a wszyscy mogą zmierzyć, pro­
szę, proszę...

Taki stosunek do klienta 
zyskuje uznanie. Zwłasz­
cza dla ekspedientek Ste­
fanii Bednarczyk i Marii 
Golskiej.

— Książkę? Proszę, oto 
książka.'..

Bar mleczny „Zdrojowy”
w Sopocie. Prosimy o książ 
kę.

— A po co? O co cho­
dzi? — pyta speszona ka­
sjerka,

W książce brak odpowie­
dzi na 5 skarg. Niedobrze!

s|c * J(c ,

W pogoni za lekturą ksią­
żek skarg i zażaleń odwie­
dziliśmy jeszcze tego dnia 
sopocki „Dom Dziecka”, 
komis, PDT i bufet dwor­
cowy OZG. Wszędzie — 
przez cały dzień wędrów­
ki — to samo: kłopotów z 
uzyskaniem książki nie ma, 
choć wręczaniu jej towarzy 
szy zwykle zaskoczenie, ale 
wszystkie książki bez wy­
jątku są nieformalnie pro­
wadzone. Uwagi dotyczą 
kierowników placówek i 
dyrekcji: niewypełnione, nie 
podpisane, brak często od­
powiedzi na skargi, trzyma­
nie skarg w tajemnicy 
przed dyrekcją, czyli — 
wszystko wbrew zarządze­
niu MHW z grudnia 1960 
roku.

Mimo to warto zachęcić 
klientów, żeby korzystali z 
tej formy egzekwowania 
swych praw!

* * *

Na koniec całą trójką — 
przewodniczący Komisji Pro 
pagandy KD PZPR w 
Gdańsku Henryk Zglinicki, 
naczelnik wydziału III Wo­
jewódzkiego Inspektoratu 
PIH Mieczysław Turek i 
niżej podpisany — idziemy 
na kawę do „Algi”. Lokal 
I kategorii tylko z nazwy... 
Bufetowa Waleria Adamo­
wicz dziwi się, jak to się 
stało, że nie domierzyła 
wódki, że lura zamiast ka­
wy (ekspresy nieczynne i w 
myśl zapewnień bufeto­
wych „nie dadzą się na­
prawić”). Na książkę cze­
kamy pół godziny, żeby 
czekając wysłuchać, jak bu­
fetowa łaje kelnerkę, że 
„nie dała cynku”!

* * *

To nie była kontrola, tyl­
ko próbna lustracja. Wnio­
ski? Jest lepiej, ale nie 
wszędzie. A zresztą, niech 
wnioski wyciąga kierowni­
ctwo handlu.

Artur WELSKI

cej, przystawania i przeni­
kania się tych dwu przesła­
nek twórczości, czyni zeń 
pisarza określonego kierun­
ku i określonego kalibru. 
Takim pisarzem, który zna­
lazł ową płaszczyznę wspólną 
dla swej postawy ideowej i 
dla swych indywidualnych 
predyspozycji twórczych, był 
niewątpliwie Leon Krucz­
kowski.”

Te słowa właśnie teraz, 
gdy w gronie ludzi sztuki 
i wśród nas, jej odbiorców, 
powraca się do tez XIII Ple 
num, nabierają dodatkowej 
wymowy.

Od powieściowego debiutu 
w latach trzydziestych, 
przez dalsze swe książki i 
artykuły publicystyczne, aż 
po ostatnie świetne utwory 
dramatyczne Kruczkowski 
obracał się w kręgu spraw 
najbardziej palących, naj­
istotniejszych dla okresu, w 
których powstawały jego ko 
lejne dzieła. Ukazywał je 
nam przez pryzmat socjali­
stycznych kryteriów. W 
„Kordianie i chamie” pierw 
szy w naszej literaturze oce 
nił po marksistowsku pow­
stanie listopadowe. „Pawic 
pióra”, poświęcone polskiej 
wsi, tak określił jeden z kry 
tyków: ...„Nie jest to po­
wieść o ludziach, ale o spra 
wach”.

SroM ciężkości ziemi
wędruje

Węgierski uczony Bart 
wysunął hipotezę, według 
której środek ciężkości Zie­
mi bynajmniej nie znajdu­
je się w jej środku geome­
trycznym, ale jest od niego 
oddalony o kilkaset kilome­
trów. Środek ciężkości nie 
jest nieruchomy, lecz prze­
suwa się po eliptycznej tra­
jektorii z szybkością 1 km 
na rok. Teoria ta pozwala 
logicznie wyjaśnić różnice, 
zachodzące w sile ciążenia 
w różnych punktach po­
wierzchni Ziemi, oraz zmia 
nę tej siły w funkcji czasu

Dla sprawdzenia teorii 
Barta w 15 miejscowościach 
położonych na równiku po­
wstaną obserwatoria geofi­
zyczne, które przynajmniej 
w ciągu 10 lat będą prowa­
dziły w sposób skoordyno­
wany pomiary grawimetry 
czne. (S. K.)

Nie trzeba jednak posługi 
wać się warsztatem krytycz 
nym, wystarczy, zasiadłszy 
w teatrze jako widz jego 
sztuk, uczestniczyć w dzieją 
cych się na scenie wydarzę 
niach, aby odczuć, że rów­
nie w „Niemcach” jak w 
„Juliuszu i Ethel”, w „Pier­
wszym dniu wolności”, czy 
wreszcie w „Śmierci guber­
natora”, osią dramatu są 
ważkie konflikty naszych 
czasów. Ich bohaterowie kru 
szą kopie w obronie swych 
postaw, konfrontują je,- bar­
dzo po ludzku przeżywają 
kolizje między polityką a 
moralnością, próbują selek­
cjonować i dokonywać wybo 
ru wartości.

Nie było wielu pisarzy, któ 
rzy tak konsekwentnie i tak 
bez reszty związaliby swą 
twórczość z problematyką 
ideową, jak to czynił Leon 
Kruczkowski.

I. SOLINSKA

Malarz i poeta fran­
cuski Jean Cocteau na 
rekonwalescencji w Mil- 
ly-le-Foret po przebytej 
niedawno chorobie serca.

CAF

Badanie Merkurego
przy pomocy radaru

W okresie od 6 do 29 ma 
ja tego roku amerykański 
astronom Goldstein przy 
pomocy bardzo silnego na­
dajnika radarowego doko­
nywał pomiarów odległo­
ści, w jakiej znajduje się 
planeta Merkury. Obserwa­
cje prowadzono codziennie 
w ciągu 12 godzin na do­
bę. Nadawano silne i krót­
kotrwałe sygnały o mocy 
25 milionów kilowatów. Po 
11 minutach echo, odbite 
od powierzchni Merkurego, 
wracało na Ziemię.

Zaznaczyć należy, że śred 
nica Merkurego jest n*s- 
wiele większa od średnicy 
Księżyca, ąlę jest on prze­

szło 250 razy bardziej od 
nas oddalony niż Księżyc, 
czyli o około 100 milionów 
km.

Wszelkie obserwacje Mer 
kurego przy pomocy radio­
teleskopów są bardzo u- 
trudnione, gdyż jest on pla 
netą najbliższą Słońca, któ­
rego silne promień Iowa nie 
zakłóca również odbiór pro 
mieni radiowych, pocho­
dzących z Merkurego.

Radarowy obraz powierz­
chni Merkurego otrzymany 
przez Goldsteina świad­
czy, że powierzchnia ta jest 
bardzo nierówna, jak gdy­
by usiana była odłamkami 
skał. (S. K.)
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To ja Zorro Ten konkurs był potrzebny dla ludzi
„z jednej i drugiej strony lady“

MIEDAWNO zamieszczaliśmy uwagi pracowników handlu 
— uczestników konkursu „Dziennika” i Zarządu gdań 

skiego okręgu Związku Zaw. Pracowników Handlu i Spół­
dzielczości pn. „Z JEDNEJ I DRUGIEJ STRONY LADY”. 
Dziś kolej na podzielenie się spostrzeżeniami właśnie dru­
giej strony lady — klientów oraz na podsumowanie kon­
kursowego plonu. Wiele osól) w listach z odpowiedziami 
na konkurs zwraca uwagę na trudne warunki pracy perso­
nelu niektórych placówek han dlowych.

...bezimienne do niedavj 
na żubrząlko, urodzone 
w oliwskim Zoo, a obwo­
łane tym pysznym imie­
niem przez Was, drodzy 
Czytelnicy „Dziennika”, 
przyjaciele Zoo i zwie­
rząt w ogóle.

Tak właśnie wyglądam, 
kiedy twardo stoję na 
mocnych nogach przy na 
szym „talerzu”, wyjątko­
wo bez mamy żubrowej, 
która ciągle i wszędzie 
ze mną chodzi i w ogóle 
ciągle mi coś radzi i po­
kazuje w tym oliwskim 
święcie, w którym się 
obracamy. A to drugie 
zdjęcie to też ja. To jest 
mój pierwszy portret en 
face czyli „z przodu”. 
Pan fotograf, kiedy robił 
mi zdjęcie, powiedział, że 
to będzie portret Najmil 
szego Żubrzątka. Czy to 
możliwe?

Fot. Wł. Nieżywiński

*
M”' «w

Pan B. T. z Gdańska wska 
żuje na sklep spożywczy 
przy ul. Szerokiej (obok za­
kładu kosmetycznego) i na 
skleo z pieczywem (po prze 
ciwnej stronie hali targo­
wej). Obsługa obu sklepów 
nie może poradzić sobie z 
należytym utrzymaniem po­
rządku, gdyż pomieszczenia 
sklepowe są wyjątkowo cias 
ne i wymagałyby jakiegoś 
poszerzenia. Mimo to na 
ogół w wymienionych pla­
cówkach jest czysto, a per-

W związku z zamieszczeni«« 
w rubryce „ŚMIAŁO I SZCZE­
RZE” listu CZYTELNIKA pt. 
„DYREKCJA POCZTY NA 
PEWNO”, krytykując trzyty­
godniowe opóźnienie w dostar­
czeniu pieniędzy, wysłanych 
przekazem telegraficznym, i 
niewłaściwe załatwianie rekla­
macji, Dyf. Okr. P. i T. w 
Gdańsku wyjaśnia, że:

brak dokładnego adresu pla­
cówki (okresie, ie Warszawa- 
Wola i adres adresata — to 
jeszcze za mało, spowodował
kierowanie pr*»,kazu przez kil­
ka urzędów. W Głównym Urzę­
dzie Telekom. Międzymiastowe | 
w Warszawie przeoczono ten 
przekaz i dopiero na skutek 
reklamacji wysłano go adre­
satowi 28 czerwca br.

„W stosunku do pracowników 
GUTM w Warszawie wyciąg­
nięto odpowiednie konsekwen­
cje służbowe. Wyciągnięto rów­
nież odpowiednie konsekwencje 
w stosunku do naczelnika Upt 
Gdynia 18, który w niewłaści­
wy sposób przeprowadził do­
chodzenie w sprawie omawia­
nego przekazu telegraficznego” 
— czytamy w wyjaśnieniu. — 
„W danym przypadku nie stwier 
dzono beztroskiego potrakto­
wania reklamacji klienta przez 
Upt Gdynia 18. Nawał pracy 
I nieobecność w tym czasie 
pracownika służby okienkowej, 
którego czynności pełnił dodat­
kowo naczelnik wspomnianej 
placówki, wpłynęły na niewłaś­
ciwe poszukiwanie przekazu w 
drodze pocztowej zamiast tele­
graficznej.

Za przykrości doznane przez 
nadawcę i adresata DYK. OKR. 
P. i T. PRZEPRASZA 1 
ZARZĄDZA RÓWNOCZEŚNIE 
ZWROT OPŁATY ZA TELE­
GRAFICZNE PRZESŁANIE
PRZEKAZU”.

No, cóż, zdawałoby się: 'małe 
przeoczenie, a ile zamieszania?

------ C>-------

Z kroissSci
wypadli ©w

We Wrzeszczu na ul. Grun­
waldzkiej (róg Chopina) moto­
cykl „WFM” najechał na przej 
ściu dla pieszych na 50-letnią 
Rozalię W. Z ciężkimi obraże­
niami odwieziono ją do I Klini­
ki Chirurgicznej AMG.

Na Jaśkowej Dolinie we Wrze 
szczu samochód osobowy ,iMo- 
skwicz”, wyjeżdżając z posesji 
nr 26, wymusił pierwszeństwo 
przejazdu przed motocyklem 
„WSK”. Wskutek raptownego 
zahamowania motocyklista prze 
wrócił się na jezdnię, doznając 
lekkich obrażeń. Kierowca „Mo 
skwicza” zbiegł.

W Orłowie na Ul. Zwycięstwa 
jadący na motocyklu Julian W. 
przewrócił się na jezdnię i od­
niósł ciężkie obrażenia. Został 
on przewieziony do szpitala. Jak 
się okazało, przyczyną wypad­
ku była nietrzeźwość motocykli 
sty.
mw.«.: ••■see- **35®«**.
Druk. GZG, zam. 1721. C-4

leatr „Wybrzeże“
znów czynny
Po miesięcznej.- przerwie 

urlopowej Teatr „Wybrze­
że" wznawia swoją działal­
ność.

Na scenie Teatru Wielkie­
go w Gdańsku grana będzie 
w dniach 1, 2, 3 i 4 sierpnia 
o godz. 19.30 „Historya o 
chwalebnym Zmartwych­
wstaniu Pańskim”, a od 6 
sierpnia „Kaukaskie kredo­
we koło” Bertolta Brechta.

W Teatrze Kameralnym 
w Sopocie zobaczymy w 
dniach 1, 2, 3 i 4 sierpnia o 
godz. 19,30 „Bom bez kla­
mek” Zygmunta Wojdana, a 
od 6 sierpnia „Moralność 
pani Dulskiej”.

Dziś i jutro — 
„Ludzie to kupią“
W sobotę-„Wagabunda‘‘
DZIŚ I JUTRO na scenie 

TEATRU LETNIEGO W SOPO­
CIE zobaczymy ciekawy pro­
gram kabaretu „Hybrydy” pt 
„LUDZIE TO KUPIĄ”. Prog­
ram ten był nagrodzony trzy­
krotnie na Ogólnopolskim Fe­
stiwalu Studentów Teatrów Stu 
denckicb w Łodzi. Wykonawcy! 
Maria Habrowska,/ Krystyna Ko 
lakowska, Nona Kasińska, Jani­
na Ostała, Stefan Friedman, 
Wojciech Młynarski, Karol My­
śliwiecki, Krzysztof Swiętochow 
ski, Tadeusz Turkowski. Pocz 
imprez, godz. 19-30.

W najbliższą SOBOTĘ 3 bm. 
w Teatrze Letnim pierwszy 
występ „WAGABUNDY” (pocZ 
godz. 21.30). Przypominamy wy 
konawców: Maria Koterbska
Lidia Wysocka, Mieczysław Cze 
cbowicz, Jacek Fedorowicz, Ma 
riusz Gorczyński, Bogumił Ko 
bielą, Jan Swiąć i kwintet 
muzyczny pod kier. Tomasza 
Śpiewaka.

W PONIEDZIAŁEK 5 bm. o 
godz. 19, w sali Teatru Letnie­
go „MIĘDZYNARODOWA RE­
WIA GWIAZD — WARSZAWA 
— BERLIN — PRAHA”. Zoba­
czymy balet „Polskie Variete”, 
Brigitte Petry, Rudolfa Corte- 
za, Aję Farkacovą i Bedrich 
Fussegera, balet ^zespołu „AL­
HAMBRA” i zespół muzyczny 
Teatru „SEMAFOR”. Zapowia­
da Z. Korpolewski.

BILETY DO NABYCIA w od­
działach „Orbisu”, w kasie 
Teatru Letniego i w „Balt- 
Tourist” w Gdańsku.

ta.cm
TEATRY

GDANSK — Teatr Wielki — 
„Historya a chwalebnym Zmar- 
twywstaniu Pańskim”, g. 19.30.

SOPOT — Kameralny, „Dom 
bez klamek”, g. 19.30. „Letni”, 
kabaret „Hybrydy”, g. 19.30.

GDAŃSK — Klub Studentów 
„Zak” — koncert jazzowy — 
godz. 19.

Cyrk „POZNAN” — Gdańsk 
plac Zebrań Ludowych — 
godz. 19.30.

KINA

GDANSK — „Leningrad” —
„Podpisano Arsen Lupin”, fr., 
od 16 !., g. 9.30. 11.45, 14. 16 15, 
18.30 20.45 „Kameralne” —
„Śniegi w żałobie”, USA, od 12 
lat, g. 15.45, 18, 20.15. „Piast”, 
„Smarkula”, poi., — od 16 
lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Drukarz” 
„SOS na Pacyfiku”, ang., — 
od 16 1., godz. 17, 19. „Przy­
jaźń” — „Niebo bez miłości” 
jug., od 18 L, g. 17, 20. „Pano­
rama” — „Uczeń diabla” — 
USA od 1. 10, godz. 15,45, 18, 20,15 
„Motława” — „Kapral z Ma­
dagaskaru”, franc., od 14 1. —

odz. 15.45, 18, 20.15. „Geda-
nia”, „Diabeł morski”, radź., 
od 12 1., g. 17, 19. „Włókniarz” 
nieczynne. „Wrzos” nieczynne. 
„Kosmos”, „Strachy zamku 
Spessart”, NRF, od 16 1., g.
15.45, 18, 20.15. „Zorza” nie­
czynne.

WRZESZCZ — „Znicz”, — 
„Zbrodniarz i panna”, poi., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Bajka” — 
„Syn skazańca”, ang., od 16 1., 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Tram­
wajarz”, „Szkolna miłość” — 
czes., od 14 1., g. 17, 19. „Ja­
gienka”, „Bitwa pod pirami­
dami”, radź., od 12 1., „Me­
zalians”, radź., od 12 1„ g. 20.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Królewskie dzieci”, NRD, od 
14 1., g. 16. 18. 20.

OLIWA — „Delfin”, „W sa­
mo południe”, USA, od 14 1., 
g. 16, 18, 20.

SOPOT — „Polonia”, „Pod­
pisano Arsen Lupin”, franc., 
od 16 1., — g. 16. 18.15, 20.30.
„Bałtyk”, „Przystanek komi­
sariat”, węg., od 14 lat, godz. 
16.30, 18.45, 21. „Letnie” —
„Zbrodnia”, wł„ g. 22.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Podpisano Arsen Lupin”, fr„ 
od 16 1., g. 16, 18.15, 20.30. „Gopla­
na”, „Piknik”, USA,, od 16 1., 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20.15.
„Atlantic”, „Kapitan Fracas- 
se”. fr., cd 16 1 g. 1fl 45, 16, 
18.15, 20.30. . M-ryrn rz” —
„Poste restante", rum., od 14 
lat, godz. 18, 20. „Neptun” — 
„Dowcipniś”, |r.. od 18 1., &■

16, 18, 20. „Fala”, „Alibi do­
skonale”, ang., od 12 1„ g. 16, 
18, 20. „Promień”, „Kłopoty
z miłością”, NRD, od 14 lat, 
godz. 15.45, 18, 20.15. „Mimo­
za”, „Prawda”, fr„ od 18 lat, 
g. 14, 17, 20. „Klubowe”, „Kan­
ciarze i S-ka Akcyjna”, ang., 
Od 18 1„ g. 18, 20.15. „Mewa”, 
„Kryptonim Cicero”, USA, od 
12 1„ g. 20.

PRUSZCZ — „Krakus” — 
„Wyprawa za trzy morza” — 
f seria, radź., od 14 łat, godz. 
18, 20.

m A.DIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 1 sierpnia 63 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

12.58 — Serwis rybacki, 16.05
— 10 minut na gitarze, 16.15 —
„Obietnice i rzeczywistość”, 
! 6.35 — Kwadrans piosenek,
16.50 — „Śledzik w oleju”,
17.10 — Z piosenką przez
świat, 18.00 — Muzyka i re­
klama (Gdańsk), 18.15 — 10 mi 
nut muzyki jazzowej, 18.25 — 
Poezja.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 — Od melodii do me­
lodii, 13.25 — Michał Glinka: 
Uwertura, 14.05 — ,,Z różnych 
stron świata”, 14.45 — Utwory 
fortepianowe. 15.00 — Koncert 
węgierskich zespołów rozr., 
15.30 — Dla dzieci „Z piosen­
ką i tańcem po kraju”, 16.00
— Wiadomości, 18.50 — „Fi­
nał wielkiej wojny”, 19.05 — 
Muzyka i aktualności, 19.30 — 
„Trzecia skóra”, 19.45 — Echa 
festiwali europejskich, 20.15 — 
Koncert rozrywkowy, 21.40 — 
Władysław Żeleński, „Janek”
— opera, 23.22 — Melodie na 
dobranoc, 23.50 — Ost. wiado­
mości.

TELEWIZJA
na dzień 1 sierpnia 1963 r. 

CZWARTEK
17.55 — Program dnia. 18.00

— „Spotkania z przyrodą” —
program filmowy. 18.30 —
„Tramp” — magazyn turystycz 
no - krajoznawczy. 18.50 — „W 
dziewięć łat później” — pro­
gram o Wietnamie. 19.10 —
„Sześćdziesiąt trzy” — pro­
gram w 19 rocznicę powstania 
warszawskiego. 19.20 — Z cy­
klu: „Muzyka i poezja” —
program pt. „Pomnik z pło­
mienia”. 19.50 — Dobranoc.
20.00 — Dziennik. 20.25 — PKF, 
20.35 — „Kanał” — film fab. 
prod, polskiej od lat 14. 22.20
— Wi-domości. 22.25 —* Omó­
wienie pro'gramu.

sonel zasługuje na ipyróżnie 
nie za grzeczność i uprzej­
mość wobec klientów.

PAN J. S. z Gdańska opisuje 
jak będąc przewodniczącym ko­
mitetu sklepowego od dłuższe­
go czasu „wojuje” z dyrekcją 
PSS o polepszenie warunków 
pracy w sklepie przy Podwalu 
Staromiejskim 123, Ponieważ 
jednak żadne „przygadywanie” 
o remont lokalu nie trafiało 
pod właściwy adres, komitet 
sklepowy przeprowadził odno­
wienie sklepu w czynie społecz­
nym. Niestety, w czynie spo­
łecznym nie da się zaopatrzyć 
sklepu w ladę chłodniczą... Ma­
sło i margaryna, nie przechowy 
wane w lodówce, szybko jelcze 
ją i roztapiają się, psują się też 
inne krótkotrwałe artykuły spo 
żywcze. Personel nic nie może 
na to poradzić, ale stale musi 
wysłuchiwać nieprzyjemnych 
choć słusznych pretensji ze stro 
ny klientów, żądających rów­
nież w lecie zawsze świeżego to 
waru. Inny gdańszczanin P. 
AUGUST M. dzieli się spostrze­
żeniami na temat handlu w nie 
dzielę. Uważa, że należałoby co 
pewien czas apelować do klien 
tów, by nie czekali ze wszy­
stkimi zakupami do niedzieli. 
W sklepach dyżurujących w go 
dznach rannych (do 9) — zda­
niem pana M. — powinno być 
rozprowadzane jedynie mleko, a 
obecnie tak się dzieje, że prze­
ważnie jednoosobowa obsługa 
musi załatwiać tasiemcowe ko­
lejki osób przychodzących nie 
tylko po mleko. Tacy klienci 
powodują niepotrzebny tłok w 
sklepie, a często długim przy­
pominaniem sobie (co to jeszcze 
chcieli kupić) utrudniają pracę 
ekspedientom i zabierają czas 
innym klientom.

Ponadto pan A. M. zwra­
ca uwagę na niechlujny wy­
gląd wielu kobiet, które 
przychodzą do sklepu w pi­
żamach i papilotach, połami 
długich szlafroków zamiata 
ją podłogę, aż kurz osadza 
się w otwartych bańkach z 
mlekiem czy śmietaną.

„Najczęstszy powód zadraż 
nień miedzy jedną a drugą 
stroną lady — stwierdza 
pan K. W. z Gdyni — to po 
prostu zla organizacja pracy 
w sklepie”. — Nasz czytel­
nik podaje jako przykład 
SAM naprzeciw dworca 
przy Wzgórzu Nowotki. W 
godzinach popołudniowych, 
tzn. w czasie zwiększonego 
ruchu w sklepie, tworzy się 
zator przy znajdującym się 
zaraz przy wejściu stoisku 
z pieczywem, kiełbasą itp. 
Jedna ekspedientka z tru­
dem daje sobie radę z kro­
jeniem, ważeniem, wydawa­
niem reszty, a przecież moż 
na by ułatwić jej zadanie, a 
klientom zakupy dodając w 
tych godzinach drugą siłę 
do stoiska. Można by też 
ułatwić zadanie kasjerce 
SAM-u i skrócić czas ocze­
kiwania przed kasą przez 
podwojenie obsługi kasy w 
czasie nawału klientów. Tak 
się praktykuje w gdańskim 
SAM-ie (obok sklepu „Mali­
nowo”).

Wielu uczestników nasze­
go konkursu wypowiada się 
na temat zachowania perso 
nelu sklepowego, fachowo­
ści, uprzejmości, na temat 
zaopatrzenia sklepów. Więk 
szość czytelników stwierdza 
wybitną poprawę w wyglą­
dzie pomieszczeń sklepo­

wych, podkreśla stale uno­
wocześnianie placówek han 
dlowych, a także lepszy po­
ziom obsługi.

Podkreślają też polepszenie 
zaopatrzenia, ale również wy­
mieniają artykuły jeszcze „nie 
do zdobycia” (brak szklanek, 
obuwia w niektórych rozmia­
rach itp.). Jako wzór dobrze 
zorganizowanego sklepu kilka 
osób wymienia gdański SAM 
na rogu ul. Rajskiej, gdzie 
przyjemnie załatwiać sprawun 
ki dzięki uprzejmej, szybłOej 
obsłudze. Pan ZD z Wrzesz­
cza, MN z Sopotu, LK z Gdań 
ska wyrażają uznanie persone 
łowi sklepu rybnego przy ul. 
Grunwaldzkiej (obok Jesiono­
wej) za grzeczność i dbałość 
o wygląd sklepu.

Niestety brak miejsca ogra 
nicza nasze możliwości wy­
mieniania wszystkich „chwa­
lonych” i „ganionych”, ale
obiecujemy, że tak do Jed­
nych, jak i d0 drugich (tych 
drugich nie chcielibyśmy 
zawstydzać publicznie) tra­
fią Wasze uwagi, spostrze-

„Zabrze“ - 
soporianie 2: 0

Codziennie gdyńskie 
„Kossakowo” dostarcza do 
sklepu PSS przy ul. Mal­
czewskiego 3 w Sopocie 
dwie skrzynie śmietany. 
Dla niezbyt dużej dzielni­
cy to zupełnie wystarcza.

A raczej... wystarczało­
by. Bo równie regularnie 
zjawia się codziennie z

W6BR1EM

Nagrody
Błękitnego Szpaczka
Rada Szpaczków z okazji 

tegorocznych Dni Gdańska 
przyznała tradycyjne nagro 
dy „Błękitnego Szpaka” za 
zasługi na polu fotografiki 
polskiej. A oto laureaci na­
gród: Janina Gardzielewska 
— AFIAP Toruń (za osiąg­
nięcia w twórczości fotogra- 

żeniaTpropozycje uspraw- ficznej), prof, dr Tadeusz Cy 
nień oraz wszystkie porusza pr*an EFIAP Poznań (za
ne w listach „problemy do 
rozwiązania” trafią do dy­
rekcji wymienianych przed 
siębiorstw handlowych, oraz 
do wydziałów handlu po­
szczególnych rad narodo­
wych.

Dziękujemy naszym Czy 
telnikom „z jednej i drugiej 
strony lady” za liczny 
udział w konkursie, a dyrek 
cjom MHD Art. Spoż.
Gdańsk — Wrzeszcz, MHD 
Art. Przem. — Sopot, MHD 
Art. Gospod. Dom. —
Gdańsk, MHD O/G —
Gdańsk, PDT — Gdańsk 
Wrzeszcz, PDT Gdynia i 
„Delikatesy” — Gdańsk za 
ufundowanie nagród — nie­
spodzianek.

A oto lista szczęśliwców, któ­
rzy niebawem otrzymają wylo­
sowane nagrody (wysyłamy po 
cztą): Spośród pracowników
handlu, zabierających głos w 
naszym konkursie, atrakcyjne 
wczasy wypoczynkowe (w do­
wolnie wybrańym terminie) wy 
losowali: p. ANNA WOLSZON 
(Rumia, ul. Mickiewicza 15) i p.
LEPNEC (Oliwa, ul. Krzywou­
stego 10). Spośród klientów —
P. KAZIMIERZ WOŁKOWSKI 
(Gdynia, ul. Waryńskiego 9 a 
m. 2) wylosował album pt. „Ta 
nieć w Polsce”, P. AUGUST 
MAGDON (Gd. Wrzeszcz, ul.
Siedlicka 3 m. 3) — album „Po- 
brzeże gdańskie”, P. ZDZI­
SŁAW stańczyk (Wrzeszcz, 
ul. Partyzantów 58/3) — plecak 
turystyczny, P. JAN SIUDAK 
(Gdańsk, Podwale Staromiejskie 
90/91 ni. 1) — talon na kwotę 
150 zł. P. BOLESŁAW TRA-
SKOWSKI (Gdańsk, ul. Szeroka SERDECZNE DZIĘKI... 
8—10 m. 7) — teczke-aktówkę,
P. STANISŁAW URYNCZY- 
SZYN (Oliwa, ul. Krzywoustego 
17 b m. 3) — portfel, SEWERY­
NA BRYTOWA (»aszka poczta 
Sztutowo) — torebkę, P. M.
KRAUZE (Tczew, ul. Lecha 8)
— haleczkę, p. Z.GOOLEWSK A 
(Gdańsk, ul. Mariacka Z m. 22)
— paczkę z delikatesowymi spe 
cjalami. (Jar)

50-letnią działalność arty­
styczną i publicystyczną),
prof. Kazimierz Lclewicz — 
EFIAP Gdańsk (za działal­
ność artystyczną i pedago­
giczną), Tadeusz Link — 
AFIAP Gdańsk (za działal­
ność artystyczną) oraz mgr 
Tercjan Multaniak (za dzia­
łalność artystyczną i organi­
zacyjną w GTF).

W ub. latach przyznawa­
no specjalną nagrodę „Za 
serce dla Szpaczków”. W 
tym roku z braku odpo­
wiednich kandydatów Rada 
Szpaczków postanowiła jej 
nie przyznawać.

wózkiem intendentka kolo 
ni „Zabrze” i wywozi obie 
skrzynie śmietany dla swo 
ich podopiecznych.

To bardzo dobrze, że in 
tendentka dba o zaopatrzę 
nie kolonii. Ale źle, że 
sklep PSS oddaje jej cały 
swój zapas, nie zostawia­
jąc nawet części do nor­
malnej rozsprzedaży. Kie­
rownictwo sklepu musi 
więc albo otrzymywaną 
ilość dzielić, albo też sta­
rać się o większy przy­
dział. Poranne wyjazdy 
obu skrzyń nie cieszą się 
uznaniem u mieszkańców 
Sopotu, pozbawionych 
śmietany... (rt)

Kino-biiiłbanie
Lubię kroniki filmowe, 

ale oglądanie cztery razy i 
rzędu tej samej, nawet naj 
lepszej — to chyba ociupin 
kę za wiele. Tymczasem w 
ub. tygodniu kronika nr 
30/A szła: w telewizji, W 
kinie BnJtyh” w Sopocie 
przy filmie „Strachy zamku 
Spessart”, w kinie „Polo­
nia” w Sopocie przy fil­
mie „Światło na morder­
cę” oraz w tym tygodniu 
w tejże „Polonii” przy fil 
mie „Podpisano Arsen Lu­
pin”.

Teraz już dokładnie 
wiem, jak wyglądają wszy 
scy uczestnicy konferencji 
moskiewskiej, wiem jak 
rozwija się zagłębie siar-1 
kowe, jak spędzają czas 
brygady remontoioe w cza 
sie żniw itp. Ale boję się 
iść na nowy film. Bo po 
raz piąty nie wytrzymam...

o

Prototyp polskiej 
suszarni traw

sześć gdańskich suszar­
ni traw. Państwowych Gos­
podarstw Rolnych dzięki

0 tym warto wiedzieć
D Z I S...

...o godz. 20 w muszli koncer­
towej w Sopocie kabaret „Vq- 
yage - 60”.

Dodatkowe pociągi
W dniach od 3 do 6 bm. 

oraz 18 i 19 bm. uruchomiony 
będzie dodatkowy pociąg na 
linii Gdynia — Wrocław (od­
jazd z Gdyni o godz. 13.18). 
Dodatkowy pociąg na linii Gdy­
nią — Katowice (odjazd z Gdy­
ni o godz. 19.53) kursować bę­
dzie W dniach 3/4, 4/5 i 5/6 bm.

...składa młodzież Ochotnicze­
go Hufca Pracy ZMS z Wrocła­
wia inspektorom okręgowego 
zarządu lasów w Gdańsku: p. 
p. Dobrowińskiemu i Wiawió- 
rowskiemu oraz leśniczejnu w 
Przywidzu p. Pacewiczowi za 
opiekę w czasie pracy hufca 
w leśnictwie Przywidz.

UWAGA, GDYNIAN1E!

Z powodu urlopów inkasenci 
Zakładu Energetycznego — re­
jonu Gdynia w tym miesiącu 
nie będą odczytywać liczników 
i pobierać opłat za zużycie 
energii elektrycznej. Odbiorcy 
winni uregulować wszystkie za­
ległości za energię przekazem 
PKO Gdynia konto 11-6-52 i to 
w szybkim terminie. Wtedy 
unikną kłopotów związanych 
ze wstrzymaniem dopływu prą­
du.

Na Osiedlu Młodych

Z kroniki sądowej
liro/ił żonie 
zabójstwem
Hydraulik WIKTOR ALEK­

SANDRÓW, zamieszkały w Oli­
wie przy ul. Westerplatte 17/3, 
karany w roku 1962 z ustawy 
antyalkoholowej 6 miesiącami 
więzienia, w okresie od 3 wrze­
śnia do 17 kwietnia br. znęcał 
się często w stanie nietrzeźwym 
— fizycznie i moralnie — nad 
swą żoną i groził jej nawet 
zabójstwem. Przychodził często 
do mieszkania pijany i wszczy­
nał wówczas awantury, któ­
rych ogłosy dochodziły do są­
siednich lokatorów. Maltretowa­
na żona doniosła o tym milicji, 
która awanturnika aresztowała 

Oskarżony Wiktor Aleksan­
drów skazany został przez Sąd 
Powiatowy w Gdańsku na mocy 
art. 23 mkk w związku z art. 
18 kk na 1 rok 1 6 miesięcy 
więzienia oraz ni umieszczenie 
w zamkniętym zakładzie dla 
psychicznie chorych na prze­
ciąg 2 lat. Na poczet wymie­
rzonej kary zaliczono zasądzo­
nemu tymczasowy ares l od 20 
kwietnia br, {b. k.)

Wśród nowo budowanych 
osiedli mieszkaniowych trój­
miasta szczególnie malow­
niczym położeniem i nowo­
czesną architekturą wyróż­
nia się „Osiedle Młodych” w 
Oliwie. Nowoczesne, koloro­
we bloki budowane na
wzgórzach tzw. Siódmego
Dworu tworzą barwną mo­
zaikę na tle zielonej ścia­
ny lasu. Budowę osiedla roz 
poczęto w 1958 roku. Obec­
nie w pięciu wieżowcach 
i sześciu blokach pięciokon­
dygnacyjnych mieszka oko­
ło 500 rodzin.

Do końca br. członkowie 
spółdzielni otrzymają dal­
szych 21# mieszkań. W 
najbliższym czasie planu­
je się uruchomienie w 
osiedlu, poczty, pralni i 
innych zakładów usługo­
wych. Pożądanym byłoby ze 
względu na oddalenie osiedla 
od linii tramwajowej urucho­
mienie komunikacji mikrobu­
sowej. To życzenie mieszkań­
ców kierujemy pod adresem 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego.

O estetyczny wygląd osiedla 
dbają sami mieszkańcy. Do 
«porządkowywania terenu, bu 
dowania placów zabaw, za­
kładania kwietników nie 
trzeba nikogo namawiać. Wa*i

tość tych prac, wyKonanyAi 
w czynie społecznym, wynosi 
ponad 2 min złotych. Duży­
mi osiągnięciami poszczycić 
mogą się wykonawcy. Dzięki 
zastosowaniu nowych rozwią­
zań przy budowie stropów 
oraz nowego sposobu betono­
wania uzyskano zmniejszenie 
kosztów budowy 1 m kw 
powierzchni mieszkalnej w 
budynkach 5-kondygnacyjnycli 
o 280 zł.
Jak już informowaliśmy 

w lipcu br. zaplanowano roz 
poczęcie budowy najwięk­
szego domu mieszkalnego 
trójmiasta — 11-kondygna- 
cyjnego wieżowca o 627 iz­
bach mieszkalnych. Zgro­
madzono już odpowiedni 
sprzęt. Niestety, wszyst­
ko wskazuje na to, że bu­
dowa nie będzie szybko 
rozpoczęta ponieważ Wo­
jewódzka Komisja Roz­
działu Robót jeszcze osta­
tecznie nie zatwierdziła pla­
nów. Wydaje się to niezbyt 
zrozumiałe wobec faktu, że 
budynek ma być tani, kosz' 
1 m kw. będzie niższy < 

640 zł w porównaniu z kosz 
tami budowanych obecn 
mieszkań w wieżowcach.

(K. G

wyjątkowo sprzyjającej au­
rze zbiera z użytków zie­
lonych Żuław i Doliny Łe­
by nadspodziewane plony. 
W tym roku jako pierwsza 
rozpoczęła produkcję su­
szarnia w PGR Szkarpawa, 
którą od czterech lat, tj. 
od chwili oddania jej do 
eksploatacji, kieruje inż. 
Komosiński, powojenny ab­
solwent WSR w Olsztynie, 
Pola PGR Szkarpawa, po­
łożone są w największej 
żuławskiej depresji, docho­
dzącej miejscami do 1,80 m 
i stąd w tym właśnie PGR 
warunki pracy są niezwy­
kle trudne.

W tym roku rozpoczną 
produkcję dwie dalsze su­
szarnie traw: w połowie
sierpnia ruszy suszarnia w 
PGR Gozdawa w pow. No­
wy Dwór Gdański, a pod 
kohiec sierpnia suszarnia 
w PGR Nowakowo I W 
pow. Elbląg.

Na szczególną uwagę za­
sługuje montowana obecnie 
suszarnia traw w PGR Goi 
dawa, jest to bowiem pro­
totyp polskiego agregatu 
suszarniczego, wykonanego 
w Zakładach Naprawczych 
Mechanizacji Rolnictwa w 
Lęborku. Do tej pory kom­
pletne wyposażenie spro­
wadzaliśmy z Holandii. Je­
żeli prototyp zda praktycz­
ny egzamin w trudnych 
warunkach Żuław — Zakła 
dy Naprawcze Mechaniza­
cji Rolnictwa w Lęborku 
staną się generalnym pro­
ducentem agregatów suszar 
niczych dla całego kraju. 
Także jeszcze w tym roku 
przewiduje się próbny roz­
ruch dwóch dalszych su­
szarń, które do produkcji 
suszu przystąpią w roku 
przyszłym.

Łącznie do końca 1965 
roku gdańskim PGR przy­
będzie 11 nowych suszarń 
traw, a zdolność produk­
cyjna wzrośnie do około 28 
tys. ton suszu rocznie, 
stopniowo rozwija się tak 
e eksport suszu: w tym 

wyślą

. I
>ku gdań "He PGR

a granicę 400 ton suszu
ter)


